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Poznań, 12 listopada.

Z bieżącej chwili.
(Zapowiedziana wizyta cesarzewicz* we Wiedniu. __
Agitatorzy londyńscy. — „Now. Wremia“ o emigracyi 
włościan galicyjskich. — Pogrzeb ofiar zamacha dynami­

towego w Paryża.)
Z Petersburga piszą do „Polit. Corresp.“, że 

zapowiedz wizyty rosyjskiego nsstępcy tronu ua 
dworze wiedeńskim wzbudziła szczególniejszą uwagę 
w politycznych sferach nadnewskiój stolicy. Fakt ten 
powszechnie uważają za potwierdzenie enuncyacyi 
hr. Kalnoky’ego, konstatujących w delegacji au- 
stryackiój wyśmienita stosunki pomiędzy obydwoma 
dworami. W Petersburga znalazła także bardzo wdzię­
czne przyjęcie uprzejmość cesarza austro-węgierskiego, 
wyrażona wobec króla greckiego, aby cesarzewicz, 
jadąc do Aten, odpoczął we Wiedniu. Udając się 
do stolicy greckiój, nie odpoczął rosyjski następca 
tronu nad Dunajem, ponieważ bawił wówczas u ce­
sarza Frauciszka Józefa cesarz niemiecki, a carewicz 
nie chciał przysporzyć dworowi austryackiemu am­
barasu. W. książę Mikołaj opóźnił nawet swoją 
podróż, ponieważ nie zatrzymując się z powyższych 
względów we Wieduiu, dałby powód do zbytecznych, 
a dworowi rosyjskiemu niemiłych wyjaśnień. Teraz 
atoli, wracając z Aten, zatrzyma się cesarzewicz we 
Wiedniu i, jak piszą gazety warszawzkie, „raczy* 
zamieszkać w Hofburgu, jako gość oesarza Fran­
ciszka Józefa. Jakkolwiek wizyta będzie prostym 
aktem uprzejmości dworskićj, przypuszczają jednak 
w niektórych kołach, że stosunki obydwóch dworów 
wpłyną także na ukształtowanie się stosunków po­
między obydwoma państwami.

Nieudana demonstracja londyńskich robotników 
na placu Trafalgar wprawiła, jak piszą korespon­
denci, przywódzców agitacyi w nadzwyczaj zły hu­
mor, który obecnie wynagradzają sobie szumuemi 
frazesami. „Masy“, które stać mają poza agitato­
rami, a których nikt jeszcze Die widział, służą im 
za jakieś straszne, nieokreślone widmo, sposobiące 
się do walki ze społeczeństwem. Na wzgórzach 
Taueru płynie codzień krew i ogień — rozumie się, 
że tylko w bujnśj wyobraźni „trybunów ludowych“. 
Pan Juchau, płatny agitator socyalistów, czyni 
wszystko możliwe, aby w gromadzie okalających go 
robotników bez zatrudnienia, rozpalić „święty“ ogień 
zapału. „Zaiste — wołał on w ostatnich dniach — 
prawa nasze są godne walki! Mamy przed sobą 
wielki przykład rewolucyi francuzkiój i dostateczną 
ilość latarń, aby na nich powiesić tych, co nam 
swój pomocy udzielić nie chcą. Żądamy sprawie­
dliwości, a nie jałmużny! Upominamy niniejszem 
władze publiczne! Poza nami stoi milion zgło­
dniałych robotników. Jeśli w ulicach Lon­
dynu popłynie krew, nie naszą to będzie winą. 
Jeśli wybije godzina eąynu, a wjbije ona nieza­
długo, wtedy będę gotów Walczyć na wsszym czele.“ 
Pewien robotnik upomniał tego apostoła rewolu­
cyi, aby się tak śmiało nie rozwodził, nie jest on 
bowiem człowiekiem czynu, tylko ulicznym krzyka­
czem. Juchau, urażony tą cyniczną uwagą, przypo 
minął swoje bohaterskie czyny, przypominał, że miał 
już w swojem życiu zatarg z policją, gdy pewnego 
razu zrobił uliczną burdę po pijanemu. Takich boha­
terów słuchają zbałamuceni robotnicy| i wierzą w 
nich, jako w swych zbawicieli, w swych jedynych 
opiekunów. Tymczasem ludzi tych trzeba uważać, 
jeśli nie za hypokrytów, wyzyskiwaczy lub awantur­
ników, to za indywidua, przechodzące stadyun obłę­
du, jakiemu podlegają słabsze umysły w razie powo­
dzenia publicznego.

Prasa rosyjska nie wypowiadała dotychczas 
swego zdania o emigracyi włościan galicyjskich. 
Obecnie dziennik „Nowoje Wremia“ wystąpił z ar­
tykułem, w którym usiłuje dowieść, że do tego ru­
chu wcale się nie przyczyniła agitacya rosyjska. 
„Rosyą — pisze wspomniany organ — obwiniają o 
politykę zaczeyną, przypisują jój dążność do owład­
nięcia Carogrodu, dokąd droga prowadzi przez Wie­
deń. Jakiż byłby sens w tych warunkach agitować 
za wysiedleniem „Rosyan“ z Galicyi, która leży 
właśnie na tój drodze? Pomijając jednak tę oko­
liczność, zmniejszenie „rosyjskiego“ żywiołu w G&- 
licyi jest już i dla tego niedogodnem dla Rosyl, 
gdyż w ten sposób zyskuje tam przewagę żywioł 
polski.“ Jak widzimy, „Nowoje Wremia“ trzyma 
się uporczywie legendy o istnieniu Rosyan w Ga­
licyi; jest to złudzenie dość naiwne, wywołane może 
elukubracyami „Haliekiój Rusi“ i jój politycznych 
przyjaciół. Co do agitacyi emigracyjnych, to wobec 
tego, że znajdują się w Galicyi indywidua, przybie­
rające sobie miano „russkich“, oskarżenie, o którem 
wspomina „Nowoje Wremia“, może się również od­
nosić do tych ostatnich, wypieranie się więc udz alu 
w tych agitacyach jest ze strony rosyjskich dzien­
ników zarówno niepotrzebne, jak i podejrzane, 
bo, jak mówi fr&ncuzkie przysłowie: qui s'excuse 
s'accuse.

Wczoraj przed południem odbyło się w„ kościele 
Notre-Dame żałobne nabożeństwo za dusze nie­
szczęśliwych ofiar dynamitowój eksplozyi przy ulicy 
des bons Enfants. Udział pobożnych był bardzo 
liczny. Wśród obecnych zauważone także prezesa

».«■w« u. M., -n—. —r
Kamienicy (Chemnita), Kolonii

r U L IN A IN Ö KI u u : 
Hamburgu, Lipakn Monachium,Ç Norymbeniae,au. muuMuuuiu,* .-.uiju 

Lubece, Norymbergie.
Pradae, 

Hitu L

wyncai w F .w&nia marek 4, na 
ftkirk peextack ceaara'.w* W«i«Łegc 
i w Anaujr; marek 5 (tek. Leitung» ■ r'l*'

Ona otrKM»»»i
wynu« 16 leoygów od drvt-uegu »iedmio- 
lamowego wierna. — K-ttatu) pu SO len 
od wieroaa. — F»«klad na jęajk potoki

bet plami«.

Straaiborrn, SUttcaîdiic, Wiedniu, Wrocławiu, Borycka, 
affile « Oonp. w Pary*® pi®«« ¿e U Bonne 8.

—
ainistów Loubeta i ministra sprawiedliwości Ricar 
da, oraz kilku członków paryzkiój rady municypalnój. 
Prezydent republiki, p. Carnot i Inni ministrowie 
wystali swoich przedstawicieli. Na trumnach zło­
żono liczne wieńce. Na całej drodze, od kościoła 
aż do Mont Paraasse, gdzie nieszczęśliwych pocho­
wano, zgromadziły się wielkie tłumy publiczności. 
Nad grobem przemawiał prezes miuUtów, Loubet 
i prezes rady municypalnój, 8*uton. P. Loubet 
podnosił, że sprawcy tój zbrodni nie należą do ża­
dnego politycznego stronnictwa, lecz są zwyczajnymi 
zbrodniarzami, których występki niczem nie dadzą 
się usprawiedliwić, a tem mtiiój uniewinnić. Wszyscy 
uczciwi ludzie winni dokładać starań i zabiegów, 
aby wykryć winnych zbrodniarzy. Następnie zape­
wniał p. Loubet, że rząd nie zapomni o rodzinach 
chowanych ofiar. Sauton mówił, że sprawcy zama­
chu nie są godui, aby należeli do cywilizowanego 
społeczeństwa. Należy przeciwko skrytobójcom wy 
stąpić z bezwzględną surowością —- tego żąda kraj 
cały. Obydwa przemówienia przyjęła publiczność 
z wielkiem zadowoleniem. Nastrój był bardzo po­
ważny.

Szapary, Fejervary, Wekerle i Szell pozostaną 
dzisiaj, a względnie i jutro we Wiedniu.

Wiedeń, 11 listopada. „Vaterlaud“ donosi, 
że przedwczoraj wieczorem przybył tu Książę-Pry- 
mas węgierski Vaszary. W ciągu wieczora złożył 
dłuższą wizytę uuncyuszowi, a wczoraj został * przy­
jęty przez cesarza na osobnój audyencyi, poczem 
wieczorem opuścił Wiedeń.

Wiedeń, 11 listopada. Cesarz przyjął dzisiaj 
przed południem miuistra Fejervary’ego na pólgo- 
dziunój, a ministra Wekerlego na połtoragodzinnój 
audyencyi.

Według „Budap. Corresp. misyą utworzenia uo- 
wego gabinetu ma otrzymać i przyjąć Wekerle, 
atoli dotychczas nie nastąpiło ostateczue rozstrzy­
gnięcie.

Wiedeń, 11 listopada. Cesarz pouńerzyl utwo­
rzenie nowego gabinetu węgierskiemu ministrowi 
skarbu, Wekerlemu, który misyą tę przyjął. Przed 
utworzeniem gabinetu porozumie się Wekeile z wpły­
wowymi czynnikami politycznymi, a szczególuiój z 
członkami własnego stronnictwa, poczóm przedłoży 
cesarzowi wnioski co do obsadzenia tek ministeryal- 
uych. Wekerle ma dzisiaj wieczorem wyjechać z po­
wrotem do Buda-Pesztu.

Paryż, 11 listopada. W kołach deputowanych 
omawiają ewentualność przesilenia miuisteryalnego 
przy sposobności obrad środowych nad ustawą pra­
sową. Odrzucenie projektu jest bardzo prawdopo- 
dobnem, ponieważ konserwatyści uważają przedsię­
wzięte środki za niedostatecze, a radykałowie nie 
chcą ograniczenia prasowój wolności. W miarodaj­
nych kołach rządowych i Izby deputowanych istnieje 
nadto zamiar usunięcia radykalnych członków gabi­
netu : ministra Bourgeois, Viette i Ricarda.

Paryż, 11 listopada. Komisya cłowa, obra­
dująca nad szwajcarsko-fraucuzkim traktatem han­
dlowym, odrzuciła 20 głosami przeciw 2, zniżenie 
cła od bydła.

Paryż, 11 listopada. „Matin“ donosi, że nie­
znacznie przez Rosyą zmienione preliminarya rosyj­
sko francuzkiego przymierza podpisane zostaną w so­
botę.

Paryż, 11 listopada. W miejsce odwołanego 
jenerała Reste, został jenerał Ducbemin mianowany 
przywódzcą wojska francuzkiego w Indo-Chinach.

Wedle planu Hielarda, kanał panamski ma 
być ukończony w 8 latach jako kanał ślazowy. Ko­
szta budowy wynoszą 485,000,000 franków. Kapitał 
zakładowy nowego Towarzystwa panamskiego wy­
nosi 180,000,000 franków.

Carmaux, 11 listopada. Dzisiaj przed po­
łudniem wstąpili do pracy wszyscy górnicy skazani 
w Albi, a ułaskawieni przez rząd francnzki. Czte­
rech pracuje w Carmaux, pięciu w Albi.

Petersburg, 11 listopada. Komendant dru­
giego korpusu armii, jenerał-adjutant cara, Driesen, 

•zmarł nagle na udar sercowy.
Lizbona, 11 listopada. Wczorajszym mani- 

festacyom nie przypisują w miarodawczych kołach 
żadnego znaczenia.

Madryt, 11 listopada. Królewska paia por­
tugalska przybyła tu wczoraj, witana entuzyasty- 
cznie przez luduośó. Miasto jest pięknie ozdobione.

W pałacu królewskim odbył się obiad na 120 
nakryć.

Madryt, 11 listopada. Kortezy zostaną zwo­
łane 5 grudnia.

Londyn, 11 listopada. Na wczorajszym ban­
kiecie, urządzonym przez dysydentów kościoła an­
glikańskiego, wywodził się lord Salisbury o Ugan­
dzie. Wyraził on życzenie, aby rząd nie porzucił 
kraju tego. Jeśli Anglia pozostanie na swój po- 
zycyi, to Niemcy uczynią to samo. W ten sposób 
można na pewno stłumić haüdel niewolnikami. 
Jeśli zaś Anglia wycofa się z Ugandy, to zajmą jój 
miejsce inne mocarstwa, które me mają owych za- 
miarów.(?) (Anglia najhumanitarniejsza! — zapewne 
nie ma takich naiwnych, aby w to uwierzyli).

Waszyngton, 11 listopada. Uchodzi tutaj za 
regułę, że w razie zmiany rządu tylko senat zostaje 
zwołany celem potwierdzenia członków gabinetu i 
dyplomatycznych reprezentantów zagranicznych. Obe­
cnie jednak sądzą powszechnie, że zwołane zostaną 
obydwie Izby, ponieważ chodziło przy wyborach o 
sprawy wewnętrznój polityki.

Nowy Jork, 11 listopada. Urzędnicy, którzy 
przestrzegają imigracyą, zatrzymali dzisiaj 30 bel­
gijskich robotników, którzy byli zamówieni do Pitts- 
burga i przyjechali na okręcie „Friesland“ jako pa­
sażerowie drugiój klasy.

Wiedeń, 11 listopada. Carewicz przybędzie 
tu jutro o godzinie 3 miaut 45 wieczorem na dwo­
rzec kolei południowój, gdzie ustawiona będzie, z 
muzyką i chorągwią ua czele, kompania honorowa 
pułku piechoty imienia cara rosyjskiego Aleksandra.

Wiedeń, 11 listopada. (Przesilenie gabineto­
we w Węgrzech.) Cesarz przyjął wczoraj w połu­
dnie prezesa ministrów Szapary’ego. Następnie miał 
Koloman Tisza audyencyę, która trwała trzy kwa­
dranse, a po nim miał Koloman Szell audyencyę, 
trwającą pięć' kwadransy. — W końcu przyjął ce­
sarz prezydenta Izby deputowanych Banffyugo. Au- 
dyencya Wekerlego naznaczona jest na dzień dzi­
siejszy.

„Budap. Corresp.“ donosi, że Wekerle konfe­
rował wczoraj po południu kilka godzin z ministrem 
Steinh&chem.

* Wiece wyborcze odbędą się: jutro daia 13 
b. m. w Sztumie o godz. 3 i pół po południu w 
strzelnicy u p. Kowalskiego.

W Podstolinie w oberży p. Preussa zaraz po 
nabożeństwie.

W Starymtargu u p. Franciszka Kikuta, 
zaraz po nabożeństwie tj. o wpół do 1 w południe.

* Berlin, dnia 11 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby poselskiój obecnych 
było 324 posłów (z 433 składających komplet); 
Polacy stawili się wszyscy — 15.

Wieczorem odbyło się pierwsze posiedzenie 
Koła sejmowego polskiego, na które zebrali się 
wszyscy posłowie z sejmu i jeden członek Izby 
panów; przystąpiono zaraz do ukonstytuowania 
Koła; prezesem wybrano jednogłośnie posła 
L. Czarlińskiego, wiceprezesem członka Izby pa­
nów hr. Marcelego Żółtowskiego; sekretarzami 
posła ks. Radziejewskiego i posła hr. Jana Żół­
towskiego ; kwestorem pozostaje poseł Grabski; 
obowiązki seniora przyjmuje prezes.

Do komisyi parlamentarnój wybrani prócz 
1) prezesa, 2) ks. prałat Jażdżewski i 3) poseł 
dr. Szuman, na zastępców: 1) ksiądz kanonik 
Neubauer i 2) poseł Motty.

Do komisyi fachowych, w których udział 
mieć możemy, wybrani:

1) do komisyi dla rugów wyborczych po­
seł Sczaniecki;

2) do komisyi budżetowój poseł ks. prałat 
Jażdżewski;

3) do komisyi edukacyjnej poseł Schroeder;
4) do komisyi petycyjnój poseł Różański.
Następnie Koło zajmowało się przedłożone-

mi sejmowi projektami podatkowemi i odroczyło 
o godz. 9‘/2 wiecz. dalsze obrady do przyszłego 
posiedzenia w poniedziałek dnia 14 b. m.

Wykład religii katolickiej
w szkołach naszych ludowych.

Ze wszech stron dochodzą zażalenia na niedo­
stateczny wykład religii po szkołach naszych ludo­
wych i zarazem dowiadujemy się częstwo o stara­
niach u władz państwowych o zmiany, ale wnioski 
te nie zostają uwzględnione. Przyczyna tój bezsku­
teczności naszych zabiegów polega może najczęściej 
na tem, że w przedstawieniach naszych wysełanyeh 
do inspektorów powiatowych i królewskiój rejencyl, 
więcój naszóm rozumowaniem i wywodami, które bez 
wątpienia są najczęściój znpełnie słuszne, aniżeli od­
wołaniem się na istniejące rozporządzenia cel nasz 
chcemy przeprowadzić. Królewski inspektor zaś, 
ani nawet królewska rejencya od rozporządzeń raz 
wydanych nie tak łatwo odstępuje, chociażby wy­
wody nasze były najbardziój przekonywające. Tym­
czasem rozporządzenia względem wykładu religii ka­
tolickiój po szkołach naszych ludowych są nam bar­
dzo mało znane i to dla tego, że nigdzie nie mamy 
ich razem zebranych a nawet nie mogły dojść do 
powszechnój wiadomości, bo nie były wszystkie po 
pismach ogłoszone, ani nawet w urzędowym „Schul­
blatt“.

W ostatnich prawie dniach wyszła książeczka, 
którą dozorom szkólnym, nauczycielem i wszystkim 
bardzo polecamy, to jest: „Gesetze, Veordnungen, 
Erlasse, Instruktionen, Ausführungs - Anweisungen 
und Entscheidungen das Elementar-Schulwesen be­
treffend für die Provinz Posen zusammengestelt von 
Hennig. Birnbaum (Koppenhelsehe Bachdruckerei). 
1892. Jednakże i tu nie znajdujemy istniejących co 
do wykładu religii katolickiój rozporządzeń. Przyto­

czona tam w całości iustrukcya o szkołach ludo­
wych pruskich ministra Falka z dnia 15 paździer­
nika 1872 roku, daje wskazówki co do wykładu re­
ligii ewangielickiój, a o wykładzie religii katolickiej 
mówi pod liczbą 14, że dotychczasowe postanowie­
nia mają do dalszych rozporządzeń mieć swe zna- 
czeuie i tylko liczba godzin ma być uwzględniona.

Rozporządzenie ministra Falka, które jest pod­
stawą nauki po szkołach ludowych, dzieli szkoły ua 
jeduoklaaowe i szkoły o więcój klasach; w każdój 
klaue dzieci mają być na trzy oddziały podzielone. 
Dla szkoły jeduokłasowój są na najuitszy oddział 
dla religii przezuaczoue 4 godziny tygodniowo, dla 
dwóch innych oddziałów po 5 godzin; ua śpiew zaś 
przeznaczona jest tygodniowo jedua godzina dla naj­
niższego oddziału a po dwie godziny dla dwóch dru­
gich oddziałów.

W szkołach zaś uorinaluych o więcój klasach 
(to jest jeśli tylu jest nauizycieli ile klas) mają 
wszystkie trzy oddziały mieć tygodniowo po cztery 
godziny religii, dla śpiewu zaś pozostaje liczba ta 
sama, co dla jeduokłasowój szkoły. Jeśli nie ma 
tylu nauczycieli, ile klas, albo jeśli jest urządzona 
szkoła tak zwana pasionkowa, iuspektor powiatowy 
musi wyznaczyć stósowną liczbę godziu dla religii.

Co do przedmiotu religii katolickiój, jaki ma 
być po szkołach wykładany, wyszły szczegółowe wska­
zówki i rozporządzenia, ułożone przez inspektora po­
wiatowego Laskowskiego w styczniu r. 1874, które 
dotąd nie są zmienione, a więc obowiązują pod ty­
tułem „Lehrplan für die einklassige Volksschule mit 
Rii ¡ksicht auf die Ober-Praesidialbestimmuugen über 
den ^Sprachunterricht Jin den von Kindern polni­
scher Zunge besuchten Volksschulen der Provinz
Poseu.“

Wszystko, co się odnosi do religii, wyjęte jest 
dosłownie z wydanych dawniejszych rozporządzeń 
królewskiój rejencyi, a mianowicie „Grundzüge für 
Uuterrichtsplaene einklissiger katholischer Schulen“ 
dnia 9 listopada 1807 r.

Ażeby szanowni duchowni, którzy mają kiero­
wnictwo w nauce religii po szkołach, dokładnie mo­
gli zbadać, czy nauka religii jest podług przepisów 
udzielani i ażeby w danym razie mogli wnioski i 
zażalenia swe do władz państwowych skutecznie 
poprzeć, podajemy tu plan nauki religii, podany 
przez iuspektora szkólnego powiatowego Lasko­
wskiego w dosłownóm brzmieniu w niemieckim języ­
ku. A. Religionsuterricht: 1. In Betreff des Reli­
gionsunterrichts wird mit Zustimmung des Herrn 
Erzbischofs Folgendes vorgeschriebeu:

Derselbe darf nur nach den von der erzbi­
schöflichen Behörde für zulässig erklärten und 
durch uus eingeführteu ReligibnSbiiüiern ertheilt 
werden. Das durch die Schule zu erreichende Ziel 
ist: sichere Kenntniss des ganzen Inhalts des vor­
geschriebenen biblischen Geschichtsbuches, der sonn­
täglichen Evangelien für das ganze Kirchenjahr und 
des ganzen zum Schulgebrauch vorgesehriebenen 
Catechismus, so dass die biblischen Geschichten und 
Evangelien geläufig und mit dem gewöhnlichen dem 
Volke nöthigen Verständniss frei erzählt werden 
können ; der Catechismus aber ebenfalls mit der dem 
katholischen Christen nöthigen und vom Lehrer zur 
Vermittelung des Verständnisses zu gcbeuden Er­
klärung so bekannt ist, dass auf jede aus demsel­
ben gestellte Frage die nach den Lehren der katho­
lischen Kirche richtige Antwort mit Verständniss des 
gewöhnlichen Wortsinnes gegeben werden könne. 
Dieses Ziel muss dadurch erreicht werden, dass der 
Religionsunterricht den Kindern vom Eintritt in die 
Schule ab in stufenweiser Erweiterung mit Sorgfalt 
ertheilt wild.

Für diesen Gegenstand werden in der Regel 
zwei Abtheilungen der Schulkinder genügen; die 
eine wird die noch keine ausreichende Lesefertig­
keit besitzen, also die Unter- und Mittelabtheilnng, 
die and» re die Oberabtheilung umfassen. Lehrstoff 
für die Unter- und Mittelabtheilung sind aus dem 
Handbu h der biblischen Geschichte die Erzählungen: 
1) Die Schöpfungsgeschichte, 2) der Süodenfall, 3) 
Kain und Abel, 4) die Sündflutb, 5) die Patriar­
chen, 6) Joseph, 7) Moses, 8) Auszug aus Egypten, 
9) die Israeliteu in der Wüste, 10) Der Einzog in 
das gelobte Land, 11) das Hauptsä:hliste von den 
Richtern und den ersten drei jüdischen Königen, 
12) Joannes der Täufer, 13) Verkündigung und Ge- 
bnrt Jesu, 14) die heiligen drei Könige, 15) die 
Flucht nach Egypten, 16) der zwöljährige Jesus im 
Tempel, 17) die Taufe Jesu, 18) die Hochzeit zu 
Canaa, 19) die kurze Erzählung vom Einzüge Jesu 
in Jerusalem, seinem Leiden und Tode, seiner Auf­
erstehung und Himmelfarth.

Diese Erzählungeu werden com Lehrer frei in 
einfacher dem Verständnisse der Kinder leicht zu­
gänglicher Sprache vorgetragen, abgefragt und unter 
Mithilfe des Lehrers abschnittweise von den Kindern 
wiederenählt. Die nothige aus jeder biblischen Ge­
schichte sich unmittelbar ergebende Belehrung knüpft 
der Lehrer in angemessener Weise an.

Der Katechismus-unterricht wird in den beiden 
UnterabtheiluDgen der Schule der Entwickelungstufe 
der Kindergemäss, welcher ein vorwiegend geschicht­
licher Charakter des Religionsunterrichtes am besten 
entspricht, nur auf das Nothwendigste beschränkt 
und auch bei diesen ist der enge Anschluss an den 
geschichtlichen Theil und die fortwährende Bezug­
nahme auf denselben geboten. Demgemäss werden, 
nach einer angemessenen Belehrung über das heilige 
Kreuzzeichen, im Auschluss£an die durchgenomme-



aen biblischen Geschichten and mit Bezugnahme aut
dieselben kindlich gehaltene Belehrungen über Gott 
nnd seine Eigenschaften gegeben.

Ferner lernen die Kinder durch Vor- und Nach­
sprechen nach vorangegangener kurzer der Fassungs­
kraft derselben angemessener und dieser 8tufe ent­
sprechender Erklärung: das Vater unser, den engli­
schen Gruss, die zehn Gebote Gottes, das aposto 
lische Glsubensbekenntniss, die fünf vorßehmsteu 
Kirchengebote, die zwei Gebote der Liebe und der 
Natur, die sechs zur Seeligkeit uothwendigen Stücke, 
endlich die Namen der sieben heiligen 8akramente, 
sprachlich, richtig und gent.u nach der Fassung des 
vorgeschriebenen Katechismus auswendig und pi&gen 
diesen 8toff durch öftere Wiederholung ein. Es ist 
nicht zulässig für den Unterricht dieser Abtheilung 
eiazeln ganze Stunden von der wöchentlichen dem 
Religionsunterricht ausgesetzten Zelt zu bestimmen, 
vielmehr muss während eines Theiles der Religions­
stunde die Unterabtheilung von dem Lehrer unmittel­
bar unterwiesen und dann still beschäftigte Ober­
abtheilung unmittelbar unterrichtet.

Unterrichtspensum der Oberabtheilung ist die 
Erweiterung des bisherigen Lehrstoffes zur vollen 
K enntniss des Handbuches der biblischen Geschichte 
und des vorgeschriebenen Katechismus.

Zur Erreichung des Zieles wird von dem Aus­
wendiglernen der Schulkinder aus den Handbüchern 
mit der Massgabe, dass die nöthige Erklärung stets 
vorangegeben werden muss, ein dem Bediirfniss ent­
sprechender Gebrauch gemacht.

Zur Befestigung des Gelernten dient neben 
den nach Bediirfniss anzuordnenden Wiederholungen 
auch die stille Beschäftigung dieser Abtheilung in 
demjenigen Theile der Religiousstunden, in welchem 
die Unterabtheilung unterrichtet wird.

Demnach ist aus der biblischen Geschichte der 
bereits ln der Unterabtheilung behandelte Stoff in 
erweitertem Umfange nach Massgabe des in den 
Händen der Kinder befindlichen Handbuches der bi­
blischen Geschichte durchzunehmen und von den 
Kindern zu lernen, ausser diesem, wesentlich als 
Wiederholung zu betrachtenden, daher wenig Zeit 
erfordernden Stoffe, sind die bis dahin übergangenen 
Erzählungen neu zu behandeln und zu lernen. Da­
bei ist die Karte von Palästina fleissig zu be­
nutzen.

Der Katechismus-Unterricht hält sich in dieser 
Abtheilung streng an dea vorgeschriebenen Kate­
chismus, dessen Inhalt abschnittweise erklärt und 
gelernt werden muss. Es ist dabei nicht zulässig 
einzelne Hauptstücke auszulassen und jedes Schul­
jahr von vorn zu beginnen; mit dem Schluss jedes 
Schuljahres muss aber ein Hauptstück des Kate­
chismus beendigt und im neuen Schuljahre mit dem 
darauf folgenden begonnen werden; auch müssen alle 
Hauptstücke des Katechismus während des für die 
Oberabtheilung bestimmten dreijährigen Cursus be­
endet werden.

2) Das für den folgenden Sonntag {Festtag) 
verordnete Evangelium wird am Sonnabende vorher 
vom Lehrer ausdrucksvoll und sinngemäss vorge­
lesen, wort- und sachgemäss erklärt und dabei dem 
Kinde innerlich nahegebracht. Mit der Erklärung 
des Evangeliums ist zugleich die Einführung in das 
Kirchenjahr zu verbinden; also Belehrung über die 
kirchlichen Zeiten, die kirchlichen Namen und 
Sonntage.

3) Der Unterricht in der Schule beginnt und 
wird beendet mit einem Gebete oder einem ange­
messenen Kirchenliede.

Wo nach herkömmlicher Observanz oder nach 
einer von der kompetenten Behörde ausgehenden 
Anordnung den Schulkindern die Theilnahme an 
dem Gottesdienste vor Beginn des Unterrichts vorge­
schrieben ist, da besteht dann auch für die Lehrer 
die Verpflichtung, die Kinder zu begleiten und zu 
beaufsichtigen. Die im Gesänge mehr gebildeten 
Kinder können auf Anordnung des Schulinspektors 
zur Mitwirkung auf dem Chore während der An­
dacht designirt werden. Das geistliche Lied wird 
in den Gesangstunden behandelt. Die Auswahl der 
zu übenden und zu memorirenden Lieder hat sich 
am zweckmässigsten nach dem Pfarrgottesdienste zu 
richten.

Z tego szczegółowego rozkładu nauki religii 
i instrukcji możemy sformułować nasze żądania i 
wnioski; nie miniemy się zaś pewno z prawdę, 
twierdząc, że rzadko którą szkołę napotkamy dzisiaj, 
w którejby dzieci podług powyższego planu wiado­
mości w religii posiadały. Bez wątpienia leży przy­

czyna tego w tem, że dzieciom po wielu szkołach, 
mianowicie w wyższym oddziale religia bywa wy­
kładana po niemiecku i że dzieci nie umieją 
przynajmniej nie wszystkie czytać po polsku. 
Często też liczba godzin religii bywa zmniej­
szana przez to, że śpiewu kościelnego każą 
inspektorowie uczyó w godzinach religii, zamiast 
w godzinach śpiewu. Nauka zaś śpiewu kościelnego 
również się nie dzieje podług istniejących przepisów, 
bo prawie wszędzie uczą więcćj pieśni niemieckich 
nowo utworzonych, nigdzie nie używanych, a instru­
kcja codopiero wspomniana mówi wyraźcie: In 
Bezug auf die Auswahl der geistlichen Lieder ist 
zunächst auf die in den Kirchengemeinden gebräuch­
lichen Chorale Rücksicht zu nehmen, auch möge 
dabei das Kirchenjahr beachtet werden!

Iastrukcya powyższa była wydaua, kiedy już 
rozporządzenie względem języka wykładowego w re­
ligii było wydane. Nie ma w niój wprawdzie wy- 
raźnój wzmianki, że wykład ma być w polskim ję­
zyku, jednakże opierając się na rozporządzeniu pana 
naczelnego prezesa ogłoszonem w „Schulblatt“ z dnia 
27 listopada 1873 r., należy koniecznie przypuścić, 
że wykład religii z reguły powinien być w polskim 
języku, a tylko w wyjątkowych przypadkach na 
wyraźne rozporządzenie król. rejencyi może być 
w nauce religii język niemiecki zaprowadzony. Roz­
porządzenie p. naczelnego prezesa brzmi:

„Der Unterricht in der Religion und im Kir- 
cheugesaDge wird den Kindern polnischer Zunge in 
der Muttersprache ertheilt. Wenn dieselben jedoch 
in der Keuntuiss der deutschen Sprache so weit vor­
geschritten sind, dass ein richtiges Verständniss auch 
bei der deutschen Sprache erfolgenden Unterweisung 
erreicht werden kann, so ist letztere mit genehmi- 
gung der Regierung auch in diesem Gegenstände 
auf der Mittel nnd Oberstufe als Unterrichtssprache 
einzuführen.“

Na mocy rozporządzenia ministra z dn^a 11-go 
kwietuia 1891 r. można wnieść o rewizyą szkoły 
w tym celu, aby tam, gdzie religia bywa wykładana 
po niemiecku, a dzieci dostatecznie nie rozumieją, 
zaprowadzono język wykładowy polski.

Umyślnie przytoczyliśmy tekst niemiecki od­
nośnych rozporządzeń, ażeby przez to podać łatwiej 
szy sposób do dokładnego sformułowania wniosków; 
przez tlomaczenie bowiem łatwo może powstać złe 
zrozumienie i wtenczas zażalenia i wnioski nie będą 
uwzględnione. Sądzimy przecież, że na podstawie 
tych istniejących instrukcyi i rozporządzeń w bardzo 
wielu razach zażalenia na niedostateczny wykład 
religii są uzasadnione; niektórzy panowie inspekto­
rzy, może i nauczyciele gorliwość swą na niekorzyść 
nauki religii okazali.

Nawrócenia prawosławne.
(Ciąg dalszy.)

Z tego powodu trudno zrozumieć, dla czego 
Franc K. dzieci swych chrzcić nie daje ? Nie thce 
żeby były chrzcone w kościele katolickim, bo kato­
licyzm tbrzydł mu od daty ożenku z luteranką? 
czemu albo on sam, albo Berta, która męża pod 
względem religijnym zbałamuciła, nie wezwali pa­
stora laterańskiego ? — dla czego polieya nie tur- 
buje obojga małżonków o chrzest dzieci, jak tnrbnje 
Unitów?...

Co do pani Berty K.: nie wypytuje się ona, 
jak to mąż czynił, ani o duchowieństwo, ani o 
obrzędy prawosławne; jest stale luteranką, pomimo 
że mąż był katolikiem, potćm został sztundystą.

Nagle mężowi zachciewa się prisojedinienja-, 
prosi o to nie tylko za siebie, ale i za żonę, a żona 
potćm chodzi na „objaśnienia“ egzegetyczne p. Kwa- 
szczewskiego — i łączy się z mężem w prawo­
sławiu!...

To dziwne!... Mąż, ponieważ już trzecią, lub 
czwartą przyjmuje wiarę, może jest apostatomanem; 
lecz o p. Bercie-Warwarze, jako stale w luterani- 
zmie trwającój, tego powiedzieć nie można. Więc 
cóż ją do prawosławia skłoniło ?... Ponieważ racyo- 
nalnćj przyczyny nie ma, godzi się przypuścić po­
czątek apostatomanii.

Uderzającemi są także objaśniania p. Kwa- 
szczewskiego dawane obojgu małżonkom. Konopad- 
skij, będąc sztuudystą, nie wierzył wcale w S. kra- 
menta, do czego sam się przyzuajt; żona jego, jako 
stateczna luteranka, musiała wierzyć pizyLajmnićj

w chrzest i w Euchary8tyą; bo te dwa Sakrament* 
luteranie przyjmują.

Pan Kr. zatóm powinien był objaśniać Kono- 
padskiego o wszystkich Sakramentach, a żonę jego 
o Eucharystyi, którą luteranie błędnie pojmują, i o 
Innych sakramentach, z wyjątkiem chrztu. Tymcza­
sem pan Kw. podaje Konopadskim naukę tylko o 
chrzcie i Eucharystyi, bez innych sakramentów. Dla 
czego?... Czy dla tego, że to są sakramenta przez 
panią Bertę uznawane ?... Byó może, iż ona o innych 
słuchać nie chciała; a p. Kw., jako gospodarz i jako 
grzeczny dla płci pięknćj, nie narzucał jój swoich 
przekonań; mężowi tylko zalecił wierzyć w te sakra­
menta, w które żona jeszcze wierzyła.

Oto są wątpliwości i kwestye, jeżeli zechcemy, 
razem z raportem p. błagoczynnego, psychologicznie 
tłomaczyć prisojediuienje Kouopadskb h. Znikną one, 
skoro tylko, zamiast psychologii, rezwiemy na po­
moc zewnętrzne czynniki. O uiektórych z tych osta­
tnich wspomniał p. błagoczynuy, lecz tylko mimo­
chodem; bo zapewne nie podejrzywał ich doniosłości. 
Do takich należą: 1) „niedogoduości w położeniu 
gospodarsko-ekonomiczuem“. Niedogodności zasa­
dzały się na tem, że K. w gubernii kijowskićj „nie 
miał zkmi ani własnój, ani dzierżawy“; bo, — ja­
ko katolik. — pozbawiony został praw nabywania i 
dzierżawienia. Sądził, że tój „niedogodności“ uni­
knie, gdy będzie udawać sztundystę. Niestety, spo 
tkała go iuua „niedogodność“. Władze zabrały się 
energicznie do tępienia sztundy; K. zatem „prze­
szedł“, — bo musiał, — do innój gnberuii (wołyń­
skiej). „Osiadł na ziemi czynszowój,“ — powiada 
raport, nie dodając, kiedy to nastąpiło: ozy zaraz 
na wiosnę r. 1889, kiedy z Niraża „przeszedł“ do 
Lewkowa, czy późnićj. Może byó, że znalazł zie­
mię do nabycia i tymczasowo zaczął ją uprawiać w 
uadziei, że późnićj otrzyma pozwoleuie nabycia na 
własność. Lecz i tu, podobnie jak w gub. kijow- 
skiój odmawiano takiego pozwolenia sztundyście. 
Nadto przyszedł drugi czynnik : „baczna uwaga po­
licji i duchowieństwa“. Sam „dozór policyj­
ny“ jest wielką „niedogodnością“ dla podda­
nego rosyjskiego; bo zamyka drogę do wszelkie­
go uczciwego zarobku; a co mówić, jeżeli przyłą­
czy się do niego dozór duchowny prawosławny?! 
Ratunku wtedy nie ma, tylko w prawosławiu. Do 
tego będzie namawiał ciągle isprawnik, będzie na­
mawiał uriadn k i wszelki inny czynownik; pop zaś 
pilnuje, aby żaden z nich w namawiauiu nie usta­
wał. Ma się rozumieć, że przy namawianiu muszą 
namawianego od czasu do czasu spotykać pewne 
„niedogodności“ (polieya pędza go do popa, do cer­
kwi; pop traktuje niegrzecznie itp.) Te czynniki 
mając na uwadze, łatwo, nie zagłębiając się w psy­
chologiczne wywody, odpowiemy ua pytauie: dla 
czego Kouopadskij nagle, bez wszelkich przygotowań, 
wpadł do nastojatiela w Lewkowie i od razu zażą­
dał prisojedinienja dla siebie, dla żony i dla dzieci?

Kouopadskij, ścigany dwoma dozorami: poli­
cyjnym i duchownym, — ścigany „niedogodnościami“, 
dozorowi szczególnićj duchownemu towarzyszącemi, 
pragnie uwolnić się od tego wszystkiego i mieć po­
kój; nadto praguie nabyć ziemię. Ze zaś do takiego 
pokoju i do nabycia ziemi prowadzi w Rosyi jedna 
tylko wiara prawosławna, K. po kilkuletniem wa­
haniu ją przyjmuje.

Tak się przedstawia opisane przez p. błago­
czynnego nawrócenie. Czytelnik-katolik i każdy 
w ogóle człowiek vierzący może zapyta: czemu nie 
wspominamy nic o nadprzyrodzonćm działaniu łaski 
Bożćj, która sprawia nawrócenia?

Na to odpowiemy, że sam raport nic zgoła 
o takim czynniku nie wspomniał; przypuszczać zatóm 
należy, że go nie uznawał, i słusznie. Gdzie bowiem 
działają „niedogodności“, oraz „baczna uwaga poli- 
cyi i duchowieństwa“, tam nadprzyrodzona inter- 
weneya Boża jest zbyteczną. Rosyauin w życiu co- 
dzienntm obywa się bez prawosławia * 1), prawosławie 
zaś bez.... Boga. Szczególniój misyonarze prawo­
sławni, mając na swoje usługi siłę zbrojną, nigdy 
w imię Boga do „inorodców“ nie przemawiają. Nie 
dziwimy się zatóm, że pan błagoczynny opuścił w ra­
porcie swoim wzmiankę o wpływie Bożym na Kono- 
padskich.

Za to z drugiej strony dziwnie nas uderza to,

’) „U nas, pisze Kiriejew w „Mosk. Wied.“ roku 1892 
numer 163 — sztuczne oddzielenie cerkwi od spraw niby do 
niej nie należących.., zepchnęło cerkiew do szczupłego zakresu 
„ofieyalnej czynności, to jest ograniczyło jćj ndział w życiu na­
rodu do samych tylko obrzędów, nas zaś laików odgrodziło od 
źródła naszych ideałów“....

że p„u błogoczynny ani sobie, aui p.^Kwawcse- 
Wskieiuu, ani misjonarzowi eparchialnema od nawra­
cania sztundystów, ani prze w. Modestowi nie przy­
pisał żadnego udziału, chociażby tylko w nauczaniu 
państwa Konop&dskicb, przed dniem 13 grudnia 
1891 roku; — a jeszcze dziwniej, — że zwykły mo­
tyw przez misjonarzy prawosławnych, zarówno poli­
cyjnych, jak wojskowych i duchownych używany, — 
to jest wyrażenie miłości i wierno-poddańczych uczuć 
dla n. pana, — w raporcie pana błagoczynnego także 
się uie znajduje.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Projekta podatkowe,
które nadeszły do Izby deputowanych, obejmują 7 
bardzo obszernych dokumentów, trzy projekty i me- 
meryał z dodatkiem. Z projektów podajemy tutaj, 
co najważniejsze:

Projekt dotyczący wykonywania bezpośrednich 
podatków państwowych,

postanawia, aby podatek budynkowy i gruntowy, 
jako tóż podatek procederowy ustał w „ebec kasy 
państwowój,“ podatek zaś górniczy został zniesiony 
całkowicie. Opodatkowanie i aduunistracya podatku 
gruntowego, budynkowego i procederowego atoli bę­
dzie i nadal jak przedtóm „wykonywaną przez pań­
stwo na cele opodatkowania komunalnego“. Istnie­
jące przepisy prawne, które od otaksowania do po­
datku gruntowego, budynkowego i procederowego 
czyną zależnemi uzasadnienie praw lub zobowiązań, 
zatrzymują moc obowięzującą; co do płacenia tych 
podatków, to w miejsce dawnych wstępują nowo roz­
łożone kwoty. Przepis ten jednakże uie zuajduje 
za8tósowania przy tworzenia obwodów prawybor- 
czych. Podatek procederowy od wyszynków mają po­
bierać gminy, lecz składać je w powiatowój kasie 
komuualuój; powiaty mają zużywać wpływające im 
z podatku procederowego dochody na opłacenie 
swych wydatków. Koszta otaksowania i administro­
wania podatków ponosi kasa państwowa, koszta 
ściągania ich gmina. Odtąd ustają pretensye do wy­
nagrodzenia za poszkodowanie. Wynagrodzenia po­
bierane na mocy ustaw z 1861 i 1870 roku o znie­
sieniu zwolnienia od podatku gruutowego i przywi- 
wilejów, należy zwrócić kasie państwowój. Wyklu­
cza się to atoli przy tych gruntacu, które zostały 
sprzedane. Koutraktowe spłaty uwolnień od podat­
ków gruntowych i budynkowych podlegają obowią­
zkowi zwrócenia odnośnój kwoty kasie pań­
stwowój.

Zwracanie tych kwot może nastąpić w postaci 
renty amortyzacyjnój, rozłożonój na 35 lat. Ustawa 
ma wejść w życie 1 kwietnia 1895 r., ale tylko ró- 
woosześnie z ustawą o podatkach komunalnych i uzu­
pełniających.

Ustawa o podatkach uzupełniających
zaprowadza podatek od majątku, który wedle mo­
tywów ma spełnić trojakie zadanie: ma on uwyda­
tnić różuicę między opodatkowaniem ufundowanego i 
nieufundowanego dochodu a ciężarami państwowemi, 
ma dalój występować uzupełniająco tam, gdzie nie 
wystarcza forma podatku dochodowego do odpowie- 
doiego opodatkowania żywiołów wydajnych, wreszcie 
ma ona wzmocnić finansową siłę państwa i dać jój 
Stałe podstawy. Opodatkowaniu podlega cały ru­
chomy i nieruchomy majątek po odliczeniu długów. 
Jako majątek zdatny do opodatkowania uważa się 
grunta, umieszczony w rólnictwie lub przemyśle 
kapitał obrotowy, jako też majątek w kapita­
łach. Za przedmioty nie mogące być opodatkowa- 
nemi uważa się meble, sprzęty domowe i inne ru­
chome rzeczy, których nie można brać za przyna­
leżność do gruntu albo części kapitału obrotowego. 
Do majątku w kapitałach zalicza się nie tylko pro­
centujące i nieprocentujące się żądania kapitału 
wszelkiego rodzaju, gotówkę, banknoty, akcye, lecz 
nadto renty, apanaże i inne peryodyczne dochody. 
Od podatku wolnymi są: 1) ci, których majątek nie 
przechodzi 6,000 marek, 2) ci, których dochód ro­
czny nie jest wyższy nad 600 m., o ile ich majątek 
nie przechodzi 16,000 marek, 3) osoby żeńskie, które 
mają do utrzymywania małoletnich członków rodziny, 
sieroty bez ojca i niezdolni do zarobkowania, którzy 
nie mają więcój nad 16,000 marek majątku i nie 
więcój jak 1200 m. i o znego dochodu. 8topa poda­
tkowa wynosi V« od tysiąca opodatkowanego ma­
jątku na najniższój granicy każdego stopnia. Odpo-

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 260.)
Ileż warstw różnych, niby szyb górnika, 
Społeczność miejska w łonie swem zamyka! 
Lecz na ulicy, jak w Etny gardzieli, 
Zmięszane w wrzątku ogniowej topieli 
Wszystkie te ludzkie bazalty, grafity, 
Kruszce szlachetne i szare granity 
Płyną stopione w jednolitą lawę,
Rodząc bulwarny ruch i miejską wrzawę. 
Ktokolwiek przecie te żywioły sprzeczne,
Te kasty, koła i kółka społeczne,
Z chaosu pragnie zaklęte w stan ładu 
Oglądać w cichej harmonii pokładu,
Ten niech wieczorem z zamierzchłej ulicy 
W progi tak zwanej wstąpi Muz świątuicy. 
Tam agregacyi prawo socyalnćj 
Równie dokładnie, jak w żyle kopalnej, 
Rozdzieli obce pierwiastki, a zgodne 
Skrystalizuje w grupy jednorodne.

Takie mi myśli, godne geologa,
Przyszły do głowy w chwili, gdym od proga 
Zajętej loży wkoło rzucił okiem 
I głąb teatru objął naraz wzrokiem.
Wśród girland, kolumn i festonów w górze 
Wszędzie się twarze ludzkie niby róże 
Wśród liści lśniły, a w dole kipiało 
Szare głów morze z pianą łysin białą.'

Lecz kto społecznej był świadom drabiny, 
Łacno jej szczeble wśród tej mięszaniny 
Mógł był rozpoznać; pierwsza bowiem loża, 
Krzesła i parter, te kotły głów morza,
Loża drugiego piętra i podniebny 
Paradyż, pustak mimo szaty zgrzebnej,
Wszystkie — pierwiastki miały współplemienne, 
Lecz gatunkową ciężkością odmienne.
Dziś zwłaszcza bardziej przypływ wiejskich gości 
Zaostrzył cechy owej odrębności 
Miejsc poszczególnych; bo gdy w czas powszedni 
Krzesła i lożę pierwszą li pośledni 
Rozdzielał odcień w patrycyacie miasta,
Dziś w nich rodowe zasiadły kontrasta.
Śmietanka miejska w parkiecie się cała 
Skupiła bowiem, a w loży błyszczała 
Szlachta z prowincyi i kilka spłowiałych 
Pół-karmazynów z miasta, ale dbałych 
O dawny splendor, wreszcie w narożniku 
Młoda palestra, lubowniczka szyku.

Skończywszy przegląd mój wstępny, niebawem 
Uważniej okiem zacząłem ciekawem 
Wnętrza lóż badać. Lecz po matron twarzach,
By smętnych dawnej urody cmentarzach,
Wzrok się mój szybko ślizgał, a wąsatój 
Płci wręcz nie tykał, by lepiej bogaty 
Liczek dziewiczych módz przezierać wianek,
Na których świeży wdzięków jaśniał lanek.
W kwiatów tych ludzkich ślicznym wirydarzu 
O nazwach, w każdym błyszczącym herbarzu, 
Tancerki z balu poznawałem hoże.
Lecz próżno wszystkie przeglądałem loże.
W pełnym po brzegi gmachu Melpomeny 
Nie mogłem dotąd odnaleźć Syreny.
Więc, chociaż na nią bardzo zawsze gniewny,
Nie wiem, dla czego w tój chwili, niepewny 
Czy jeszcze przyjdzie, jąłem dla niej okiem

Miejsca w półkolu lóż szukać szerokiem.
I wnet znalazłem aż dwa wyśmienite:
Jedno naprzeciw w firankach ukryte,
Kędyhy mogła pozować niezgorzej,
Drugie zaś obok mnie w sąsiedniej loży. 
Wtedym na siebie sam się zgniewał szczerze, 
Bo gdym pomyślał, że drugie wybierze,
Serce zaczęło bić mi niedorzecznie,
Łubom dopiero przed chwilą statecznie 
Upewniał drucha przy wina butelce,
Żem się wyśliznął z sideł zwodzicielce.

Gdym tak rozmyślał, zagrała orkiestra 
I świetna gędźba włoskiego maestra 
Powodzią cudnych i pieściwych tonów,
Z lekka aż frędzle wstrząsając festonów,
Z grubozmysłowej ziemskiej atmosfery 
Jęła rwać dusze w ideału sfery.
Wtem w próżnej loży naprzeciw zadrżały 
Obie firanki i w głębi jej biały 
Zamigał szalik; po chwili matrona 
Zajęła przodek loży wystrojona.
Była to siostra pana Śkarły; przy niej 
Siadła Elwira, piękna jak bogini.

Istnie nie mogła lepszej wybrać chwili, 
By wzniecić podziw. Toż wszyscy zwrócili 
Ciekawe ku niej szkiełka i lornetki.
Ona zaś z rzadkim artyzmem kokietki,
Jakby tych spojrzeń nie czuła na twarzy,
Z całą swobodą z pomiędzy wachlarzy 
Wyjęła afisz i nuż go stryjence 
Czytać z uśmiechem, zaplótłszy swe ręce.
Gdy zaś już spojrzeń deszcz minął ulewny, 
Ona z godnością i wdziękiem królewny 
Podniosła oczy, by robić dokoła 
Lekkie ukłony pochyleniem czoła,
A potem na tle szkarłatnej firanki 
Zawiesić profil swój, godny niebianki.

Gdy okrążała pierwszą lożę wzrokiem,

Oko się moje spotkało z jej okiem.
I była chwila, żem już chciał byrenie 
Oddać hołd czołem za to jćj spojrzenie;
Lecz się wstrzymałem, jako gracz przezorny, 
Co z doświadczenia wie, że ukłon dworny 
Nieraz w teatrze z wstydem chybia celu,
Lub zbytni rozruch sprawia w głów Babelu.

Wtem się dzwoneczek oz wał raz i drugi. 
Zasłona wszerz się sfałdowała w smugi 
I przy ostatnich dźwiękach uwertury 
Z lekkim szelestem wzniosła się do góry.
Teraz ustały szepty i oględy!
Śpiew i czar dziwny Thespisowej grzędy 
Przeniosły widzów w ułudy kraiuę,
Co się przed prozą życia za kurtynę 
Teatru chroni. — Już w pierwszym opery 
Dwuśpiewie obok rozległy się szmery.
Skrzyp drzwiczek, sukien szelesty jedwabnych, 
Szept cichy kilku głosików powabnych, 
Chrzęsty wachlarzy, woń perfumy rzadkiej, 
Wszystko mi nowe wieściło sąsiadki,
Lecz w czarodziejskich tonach zasłuchany
I mało ciekaw tej sąsiedzkiej zmiany,
Nie odwróciłem uczu mych od sceny,
Z boku na lożę zerkając Syreny.

Tem milszą była niespodzianka za to, 
Gdym w pauzie spojrzał i tuż, tuż za kratą 
Zoczył znajomą przy sobie panienkę,
Śliczną, że ranną aż ćmiła jutrzenkę.
Była to Wanda, strojna jak Sylfida.
Piękną jej głowę modna piramida 
Zdobiła z kwiatów i jasnych warkoczy,
Tylko dwie kosy bujne ku uroczej 
Wybiegły szyi, na którój gorzały 
Prawdziwe perły; niżej z poza białej 
Osłonki krągłe ramiona wybłysły,
Wstydne, jak złote ostrowy wśród Wisły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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wiednio do tego wynosi poditek pray opodatkowa­
nym mijątkn:

więcżj niż włącznie do rocznie
marek marek marek
6,000 8,000 3
6,000 10,000 4

10,000 12,000 5
12,006 14,000 6
14,000 16 000 7
16,000 18,000 8
18,000 20,000 9
20,000 22,000 10
22,000 24,000 11
24,000 28,000 12'
28,000 82,000 14
32,000 36,000 16
36,000 40,000 18
40,000 44,000 20
44,000 48,000 22
48,000 52,000 24
52,000
56,000

56,000 26
60,000 28

60,000 70,000 80
i wzrasta przy większym majątku włącznie do 200
tysięcy za każde rozpoczynające się 10,000 marek 
o 5 marek. Przy majątku 2(0,000 marek do 2*20 
tysięcy marek wynosi podat>-k 100 marek i przy 
2,000,000 m. wzrasta za każde rozpoczynające się 
20,000 marek o 10 marek. Przy msjątkn 2,000,000 
do 2,100,000 maiek wynosi podatek 1000 marek i 
wzrasta przy każdych rozpoczynających s ę 100 000 
marek o 60 marek. Każdy opodatkowauy wtęcój 
niż 6000 marek i każdy osobno wezwany jest zobo­
wiązany do wykazania majątku. Opodatkowania do­
konuje równocześnie z opodatkowaniem dochodowem 
komisya szacunkowa. Potrzebnych badań podejmuje 
się osobny wydział szacuukowy w każdym obwodzie 
podatkowym.

Przeciwko wyuikowi oszacowania przysługuje 
prawo odwołania się do odnońnój komisyi dla po­
datku dechodcwego, a ztamtąd do wyższego sądu 
administracyjnego.

Kto świadomie poda fałszywe dane o swym 
majątku, zostanie skazany na zapłatę 10 do 26 razy 
tak wielką, jak defraudacya podatku, najmniój je­
dnakże na kwotę 100 marek. Jeż.li suma z opo­
datkowania za 1895 — 97 rok przechodzić będzie 
36,000,000 marek o więcćj niż 5 procent, natenczas 
nastąpi zniżenie stopy podatkowćj, a w odwrotnym 
razie podwyższenie tejże.

(Dokończenie nastąpi.)

Nowy podatek od majątku.
Zabezpieczenie na życie — a nowy podatek ma­

jątkowy.
Podczas kiedy ustawa o podatku dochodowym 

pozwala płacąoemu podatek w pewnych granicach 
odciągnąć kwoty płacone na zabezpieczenie od do­
chodów podlegających opodatkowaniu, poddaje prze­
ciwnie nowa ustawa majątkowa opodatkowaniu Da 
wet nie płatne jeszcze pretensye do zabezpieczenia 
na życie, kapitał i rentę. Pretensye te oszacowane 
być mają w wysokości 2/s sumy wpłaconych przez 
zabezpieczonego premii lub kapitałów, jeżeli zaś 
będzie można udowodnić sumę, za którą instytucyą 
zabezpieczająca odkupiłaby polisę, w wysokości tćj 
kwoty odstępnój. Przepisy te nie odnoizą się do 
pretensyi do kasy wdów, sierót i emerytów, ani też 
do pretensyi z zabezpieczenia na przypadek cho- 
r< by lub nieszczęśliwego wypadku, jakoteżzpr^wnego 
zabezpieczenia na starość i na przypadek niezdatności 
do pracy. Przepis ten odnosi się wedle motywów 
do jeszcze nie płatnych pretensyi do zabezpieczenia 
na życie, kapitał i rentę. Gdy rozważymy — tak 
tam powiedziano — „że suma zabezpieczeń w nie 
mieckich towarzystwach zabezpieczeń na życie przy 
końcu r. 1891 przynosiła przeszło 4200 milionów 
marek, to trudno nie przyznać, że znaczne w zabez- 
pieczeniach ?łożone kapitały nie mogą przy opodat 
kowaniu pozust ó nieuwzględnione. Równonprawnie 
nie zabezpi z< la na życie z odmiennem od niego 
co do swfgt prawnego charakteru zabezpieczeniem 
na kapitał i rentę jest dla tego pożądanem, ponieważ 
te interesu 7 Jatwiane bywają przez instytucye za 
bezpieczeua nie tylko w swych pierwotnych formach 
lecz także w najióżnorodciejszych kombtnacyach 
w ten sposób powstały liczne pośrednie formacje 
które przechodzą jedne w drugie i nie pozwalają ni 
ścisłe rozróżnienie podług form zasadniczych.“

Go do repartycyi nowego podatku majątkowegc 
warto zapisać następujące szczegóły:

Repartycya dokonuje się przez tę sarnę komisyi 
szacunkową, która repartuje także podatek docbodo 
wy. Przygotowanie tćj repartycyi odbywa się ni« 
przy współudziale komisyi szacunkowćj dla podatki 
dochodowego, lecz przez wydział szacunkowy. Skła 
da on się z przewodniczącego komisyi repartycyjnśj 
z dwóch przez niego mianowanych i dwóch prze: 
komisyę obranych członków. Wybór członków, któ 
rych wybiera rząd, ma być skierowany na osobisto 
ści, które wslćutek swojego zawodu, obznajmione sc 
ze stosunkami własności gruntowej — i przedsię 
biorstw przemysłowych. Celem wynalezienia isto 
tnćj wartości pieniężDĆj gruntów należy prz] 
tć.u w pierwszym rzędzie powoływać urzędników ka 
tastrowych.

Do zł lżenia deklaracyi majątkowój zobowią 
zaui są z góiy ci wszyscy, którzy płacą podatel 
dochodowy od przeszło 3000 marek dochodu. Nadt< 
otrzymują osobne zawezwanie do złożenia deklara 
cyi ci, o których supponuje się, że posiadają pod 
legający podatkowi majątek większy nad 600< 
marek.

Co do majątku w kapitałach, to po cz<ści;żądi 
się podania ogólnćj sumy kapitałów i długów. Do 
noszący atoli ma na osobne żądanie przewodniczą 
cego przedłożyć temu ostatniemu dla jego osobistś 
wiadomości szczegółowy spis aktywów i pasywów 
Przewodniczący ma przez to otrzymać możność „zba 
dania co roku przynajmniej na próbę przy pewni 
liczbie podatkujących prawdziwości dat wartością 
wych.“

Projekt przepisuje coroczną repartycyą, pode 
bno jednak wolno będzie za pomocą królewskieg 
rozporzędzenia zaprowadzić dłuższe peryody repai 
tycyjne dwu i trzyletnie.

Ziemie Polskie.
O środkach r n s y fi k a c y j n y c h, 

aprowadzonych na Litwie, plszą .Petersb. Wie- 
omosti“:

Ministeryum spraw wewnętrznych przedsię­
wzięło cały szereg środków, celem wzmocnienia ele

dziel» dal* 13 b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
własnym, na któróm p. dr. J. Ulatoweki będzie miał wy­
kład na temat .0 drogocennych kamieniach'4. O liczny 
udział Szanownych Członków uprasza

Zarząd Towarzystwa Młodzieży Knpieckiój 
w Poznania.

* Zwyczajne posi»dz-nie Katolickiego Towarzystwa
aentu rosyjskiego i uregulowania zaplątanych sto- Hzemieilników Polskich w Poznania pod wezwaniem iw. 
noków. rolnych w kraju zachodnim. Dla kolonistów I w poniedziałek 14 b. m. o godzinie
osyjskich przeznaczone zostały obszerne majątki 
ządowe, które rozbite zostały na oddzielne działy 
óżnćj wielkości odpowiednio do przymiotów gleby. 
Iprócz tego do dyspozycji jenerałgubernatora wi- 
eńskii go asygnowana bywa corocznie znaczna suma, 
irzezniczona na zapomogi dla kolonistów w razie 
tlęsk, jak naprzykład ognia, nieurodzaju, pomoru 
iydta i t. p. Przepisy, ustanowione na zasadzie 
trawa z dniz 26 marca 1869 roku, co do uregulo­
wania stosunków czynszowych, osiedlania dymisyo- 
towanych wojskowych i t. d., wprowadzane są w 
aykonwie ze szczególną energią, zwłaszcza w ciągu 
istatnich dwóch lat. W tym właśnie czasie w czte 
ech guberniach przeprowadzono rozgraniczenie gran­
ów w 12,700 majątkach, uregulowanie zaś serwita- 
ów w 4,685.

ii lemey.
* Berlin, 11 listopada. Cesarz powrócił do I w 

Nowego pałacu z polowania w Wusterhausen, dokąd 
uprosił króla Albrechta i ks. Jerzego saskiego.

Dzisiaj zebrały się na posiedzenie wydzia­
ły Rady związkowćj dla wojska lądowego i fortere, 
oraz wj działy dla obrachunków, następnie połączo­
ne wydziały dla sądownictwa i obrachunków, dla 
lolei, poczt i telegrafów.

Jeneralni superintendenci ewangelickiego 
kościoła krajowego, mają odbyć z powodu głośnego 
zajścia z Harnackiem konferencją w Berlinie u 
dniu 16 1>. m.

— Oburzenie na artykuł przeciwko landwerze 
zamieszczony w „Millt. Wochenbl.“ objawia się 
w coraz dalszych kołach niemieckich i wywołuje 
coraz to nowych przeciwników dla nowćj nstawy 
wojskowćj z sfer, które nie zabierały w obec niój 
dotąd nieprzychylnego stanowiska. W obronie 
landwery występuje teraz urzędowy organ rządu 
badeńskiego «Karlsruher Ztg.“ 1 na pierwszem 
miejscu, urzędowem zamieszcza bardzo ostrą wy

8’/« na sali p. Kempia przy ulicy Wrocławakićj nr. 15 
Na porządku obrad wykład. Prosimy szanownych człon­
ków o liczne i punktualne zebranie się. Goście mile wi­
dziani. Zarząd.

* „Jutrzenka,“ Towarzystw« wstrzemi-źliwośei, od­
będzie posiedzenie dnia 13 listopada, w niedzielę punktu­
alnie o 6 godzinie wieczorem. Porządek obrad: 1)0 stra­
sznym wypadku w Kórniku, gdzie pijaństwo stało się po­
wodem śmierci czterech osób; 2) streszczenie 11 numeru

Pobudki do szerzenia wstrzemięźliwości.“ — Koniec po­
siedzenia o 7 godzinie, następnie zabawa; wstępne dla 
mężczyzn 30 fen., dla kobiet 10 fen. Zarząd.

* Koło Śpiewackie Polskie urządza w dnia 21 b. m. 
wieczorem o godzinie 8 w sali Lamberta (Oleum) koncert 
towarzyski. Bliższe szczegóły podadzą afisze. Zarząd.

* Tutejsze wolnomyślne stronnictwo zwołuje w spra­
wie wyborów do rady miejskiój zebranie na dziś wieczo-

do sali Lamberta.
* W warszawsklem miesięczniku naukowym „Ate­

neom1' znajdujemy artykuł p. t.: „Stan spółczesny pol­
skiego piśmiennictwa lekarskiego“, w którym czytamy 
między innemi o redaktorach i współpracownikach poznań­
skich „Nowin lekarskich“ co następuje:

„Najgłówniejszymi współpracownikami „Nowin“ są 
powyżój wspomniani Wicheikiewicz i Chłapowski. Wi- 
cherkiewicz, znakomity okulista, oddawna jnż bierze odział 
czynny w piśmiennictwie lekarskiem. Od lat prawie dzie­
sięcin spotykamy cały szereg jego prac, znakomitych pod 
względem treści i tormy głównie w „Przeglądzie lekar­
skim.“ Jest on niezaprzeczenie po niebotczyku Szukał- 
skim najznakomitszym i najczynniejszym okulistą polskim. 
W Poznaniu, gdzie nawet wśród Niemców ma wyrobioną 
opinią, założył prywatną klinikę oknlistyczną, która coraz 
bardziój się rozwija i wielką korzyść dla miasta i okolicy 
przynosi. Od czasu założenia „Nowin" z zamiłowaniem 
oddał się on redakcyi tego pisma. Nie ma zeszytn „No­
win“, gdziebyśmy nie znaleźli, jeśli nie oryginalnój jego 
pracy, to w każdym razie referatów z dziedziny okulisty 
ki, przez niego pisanych. Również czynnym w redakcyi 
„Nowin“ jest Chłapowski, lekarz internista, praktykujący 
przez zimę w Poznaniu a przez lato w Kissingen. Bar­
dzo oczytany i pracowity, jest także bardzo płodnym pi 
sanem, W każdym zes-zyue „Nowin“ spotykamy jego 
prace bądź oryginalne, bądź sprawozdawcze. Pod wzglę­
dem naukowym prace jego nie są wybitne i pod tym 
względom są nietyle cenne co prace Wicherkiewicza; w 
każdym jednak razie przebija w nich duża wiedza, do­
skonała znajomość literatury i praktyczny są o rzeczach.

Do szeregu głównych współpracowników „Nowin“ 
zaliczyć jeszcze należy Święcickiego, ginekologa. Liczne

cieczkę przeciw „Mil. Wochenbl.". Artykuł ten 
jest napisany w tonie stanowczym, jasno i jędrnie 
i niemieckie pisma domyślają się w nim autora nie 
z kół rainisteryalnycb, lecz z najwyższego miejsca.

— W Berlinie wyszedł w piątek pierwszy nu­
mer pierwszćj anarchistycznćj gazety, lecz został 
natychmiast po wyjściu z druku skonfiskowany 
przez policyą. U wydawcy, jako też u kilku osób 
innych zarządzono rewizyą w domu.

— Stronnictwo konserwatywne Izby panów, 
liczące 100 członków, ukonstytuowało się w ten spo­
sób, że w miej-me zmarłego dep. Kleista z Retzowa 
wybrano na przewodniczącego br. Manteuffla, za­
stępcą jego br. Schliebena, członkami zarządu ks. 
Isenburga, bar. Tettan i br. Stolberga.

— Dep. były minister Herrfurth wziął wczoraj 
udział w obradach sejmowych i zajął miejsce w sze­
regach wclno-ko-iserwatywnych.

Rosja.
* „Nowoje Wremia“ dmosi, że zapadła już 

uchwała, iż w Wyborgu zostanie erygowane nowe 
arcybiskupstwn prawosławne na Pinlandyą; arcy­
biskupem miauowany został b. sufragan metropolity 
petersburski* go, Antoni. W Wyborgu ma też po­
wstać osobny prawosławny konsystorz dla Finlan- 
dyi. — Również i w dorpackim powiecie gubernii 
liflandzkiśj urządzono zostaną uowe prawosławne 
parafie.

miejscowa, prowinoyonalna i zagraniczna.

Poznań, sobota 12 listopada
J . . . , • . I uuomegu i. monu-«, i ......J., „„...uUczmy dzieci nasze czytac i pi- skiego z Hercogowiny. Jestto jnż w każdym razie 

SaĆ pO polsku I ' ' oznak* P°wa^ * roz8,osu) i akia pismo poznańskie w krót-

* Donieś lenia urzędowe. Król mianował asesora 
sądowego Maissa w Opolu sędzią okręgowym w Niemo­
dlinie.

* Posiedzenia Wydziału prowincyonal- 
nego odbyły się w dniach 7, 8 i 9 bieżącego mie 
siącs; obradowano na nich pomiędzy innemi nad 
przepisami wykonawczemi do nowego statntn prowin­
cjonalnego Stowarzyszenia od ognia. Dalćj przyjął 
Wydział do wiadomości sprawozdanie starosty kra­
jowego o rólniczćm Stowarzyszeniu zawodowem za 
rok 1891. Szosę z Gołańczy do Wapna w powiecie 
wągrowieckim premiowano ostatecznie, również wy­
znaczono znaczną liczbę subwencji na budowę dróg 
w wysokości 213,592 m. W końcu nastąpiły roz 
maite wybory, oraz załatwiono sprawy etatowe i 
rachunkowe.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w sobotę dra­
mat Aurelego Urbańskiego „Dramat jednój nocy“, pier­
wszy skt opery Stanisława Moniuszki „Halka“ i drugi 
akt operetki Straussa „Zemsta nietoperza“.

Ceny zniżone.
W niedzielę po raz drugi operetka Planqueta „Dzwo­

ny kornewilskie“.
We wtorek komedya Bałuckiego „Krewniacy“.
Ceny zniżone.
W środę komedya Łabowskiego „Jacuś“.
W sobotę po raz pierwszy dramat „Essex“.
Biletów abonamentowych nabywać można w składzie 

materyalów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wtlhelmowskim placu nr. 2.

* Przypominamy czytelnikom naszym, że jutro w nie­
dzielę o godzinie 6 wieczorem odbędzie się na sali Hotelu 
Francuzkiego odczyt p. dr. Władysława Rabskiego „O nąj 
nowszych prądach w poezyi polskiój“. Bliższe szczegóły 
podaje dzisiejsze ogłoszenie.

* Posiedzenie archeologicznego wydziału Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w poniedziałek 14 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem na sali posiedzeń w gmachu To­
warzystwa przy ulicy Wiktoryi. Porządek spraw: 1) Dr. 
Koehler: Z etnologii górali podhalskich (Zakopane) z de­
monstracją okazów ich wyrobów. 2) Komunikaty.

* Przyszłe zebranie towarzyskie odbędzie się w nie-

kim czasie potrafiło sobie wyrobić.“
• Koncert p. Sanderson, Program koncertu, za

powiedzianego na dzień 17 b. m., zawiera pieśni Schu 
manna, Webra, Hassa, Bengerta, Czajkowskiego, Sommera 
i Btfinninsa, które pani Sanderson odśpiewa. Pani Soldat-

z koncertu na skrzypceVienxte»psa. Pan Stavenhagen
wybrał sobie na popis utwory Chopina i Liszta.

* Od wczoraj wieczorem zniesiono na dworcu tu­
tejszym zakaz wpuszczania na peron publiczności, nie od- 
jeźdżającój pociągami. Ukaz ten doprowadzał niejedno­
krotnie do zatargów, zwłaszcza, że z pod niego wyjęci 
byli oficerowie, którzy swobodnie po peronie przechadzać 
się mogli, czy tam mieli jaki interes lnb go nie mieli 
Gdzieindziój, gdzie podobny zakaz istnieje, wydawają 
osobne karty peronowe — tu nawet tój dogodności kolój 
nie nznała za potrzebne.

* Egzamin na nauczycieli szkół średnich złożyło tu 
z 10 egzaminandów 8, między nimi 3 z Poznania. Co 
do religii było egzaminandów 5 katolików, 2 ewang lików 
i 1 żyd. — Egzamin kandydatów na rektorów rozpoczął 
się wczoraj i skończy się niezawodnie dzisiaj. Z 9 za 
miejscowych kandydatów przybyło 8.

* Pollcya przestrzega obecnie ściśle przepisów o 
ośwtetlanin wozów. Przedwczoraj zapisano 51 przekro­
czeń, przy samój bramie Wildeckiój 20.

* Przytrzymano tn bandę złodziejską 12—14-letnich 
chłopaków, którzy zamiast pójść do szkoły, po mieście się 
wałęsali i rzemiosło swe wykonywali; zwykle kradłoresp. 
włamywało się dwóch, reszta zaś stała na straży

* Przekop Warty pod Koziegłowami jest jnż tak 
daleko posunięty, że niebawem rzeka będzie mogła być 
skierowana w nowe swe koryto.

* Gniezno. W ostatnich czasach poczęła się tu sze 
rzyć znowu dyfterya. Kilkanaście dzieci, nawet w wiekn 
7 do 10 lat, padło jój rflarą

* Kościan. Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa Prze­
mysłowego odbędzie się w przyszłą niedzielę o godzinie 
6 wieczorem w strzelnicy. Odczyt wygłosi p. dr. Boja 
nowski. O liczny udział prosi Zarząd.

* Pakość. We wsi Bielawach przy pożarze w po­
niedziałek odniosła rodzina robotnika Stachowiaka tak 
znaczne rany od poparzenia, że niebawem troje dzieci, 
13-letnia córka i 78/4 resp. 5-letni chłopcy, umarli; Sta 
chowiakowie jeszcze są przy życiu.

* Inowrocław. Trr^dzieatą rocznicę swego istnienia 
obchodzić będzie Stowarzyszenie Czeladzi Katolickiój w Ino­
wrocławiu w niedzielę dniz 13 listopad* b. r. na sili Parku 
miejskiego. Program następujący: Rano o godzinie 8 na­
bożeństwo na intencją Stowarzyszenia i jeneralna komunia. 
Wieczorem na sali o godzinie 7 koncert instrumentalny. 
Śpiewy. Sprawozdanie z dotychciasowój czynności Stowa­
rzyszenia. Deklamacje. Odczyt „O znaczeniu i potrze­
bie Stowarzyszenia Czeladzi Katolickiój.“ Koncert na sło­
mie, na drewnianój lirze Obraz obyczajowy z życia cze­
ladzi rzemieśln ków w trzech aktach „Braterstwo nierówne“ 
ezyli „Jaki zasiew taki zbiór*. Ceny mi-jse: I miejsce 
1.50 m., II miejsce 75 len , miejsce do stania 50 fen. 
O liczny odział w tśj uroczystości prosi Zarząd.

Chełmińska dyecuzya. Peplin. Reetaurteya grun­
towna tutejszego kościoła katedralu-go ma nastąpić w 
przeciągu następujących trzech lat pod kierownictwem bu­
downiczego, znającego się na zabytkach starożytnych. 
Wnętrze ma być przyozdobione wedle wzoru kościoła ma­
cierzystego w Doberanie w Meklemburgii (zkąd Ojcowie 
Cystersi przybyli r. 1259 do Pogódek * stamtąd 
w roku 1274 do Peplina). Koszta restanracyi razem z re­
stauracją krużganków i sali kspitulnśj obliczono na 135 
tysięcy marek.

* Sztum. Wolnomyślni tutejsi postawili jako kan­
dydata na posła do parlamentu sędziego okręgowego Ro- 
thera ze Sztumu. — „Gęeellige“ przemawia, aby w ogóle 
poetawiono kandydat* umiarkowanego, byleby był ‘„nur 
dentsch“, albo ostatecznie, aby każde stronnictwo wszel- 
kiemi silami swego kandydata popierało, iżby przynajmniój 
przyszło do wyborów ściślejszych.

„Gaz. Tor.“ pisze: Przez śmierć właściciela ziem­
skiego p. Vogl* z Nielnbia opróżniło się jedno krzesło 
w prnskiój Izbie panów, na które zasiedziali właściciele 
ziemscy dawnój zł: mi chJmińAićj członka wybierają. Wy­
bory takie późno zwykle zarządzane bywają, ale zawczasu 
na to zwracamy uwagę.

* Wrooław. W niedzielę dnia 18 listopada r. b. 
urządza Towarzystwo Polsko-Katolickie we Wrocławiu teatr 
amatorski na sali domu św. Wincentego przy 8-minargasse 
nr. 16. Odegrantm będzie: „Chłopi arystokraci“ i .Uli­
cznik Warszawski“. Otwarcie kasy o godzinie 6 Foczą- 
tek o godzinie 71/« wieczorem. Ceny miejsc: I miejsce 
2 marki, II miejsce 1,50 m., III miejsce 1 m., IV miejsce 
75 fen., miejsce stojące 50 fen., galerya 80 fen. Dochód 
przeznaczony na chorągiew Towarz.ystwa. Po przedsta­
wienia zabawa z tańcami. O liczny udział szanownych 
rodaków uprasza Zarząd.

* Z Milwaukee donoszą nam, iż Michał Kruszka, 
właściciel drukarni i „Kuryera Polskiego“, pisma codzien­
nego w Milwauke, został wybrany senatorem.

* Pani Wassiljew. Przed dwoma laty omawiano 
w prasie europejskiej tajemniczy wypadek, który dopiero 
dziś nieco się wyjaśnia. Wówczas polieya turecka areszto­
wała na dworcu w Konstantynopolu niejakiego Włodzi­
mierza Łuckiego, bułgarskiego urzędnika, który właśnie 
przybył ze Zofii, i odstawiła go do konsulatu rosyjskiego, 
który wysłał go do Rosyi. Łucki był synem wicegubernatora 
Orenbnrga i rodowitym Moskalem Dawniój clnżył on w ma-

jego prace z dziedziny specyalnój wykazują gruntowną rynarce rosyjskiej, a następnie miał być prześladowanym 
znajomość rzeczy i wielką pomysłowość w autorze. Na 
wyróżnienie szczególniej zasługują wyborne referaty 
z działu ginekologii, pomieszczane w „Nowinach“, a któ­
rym równe bodaj czy w jakiem piśme lekar kiem znaleść 
można.

Oprócz tych powyższych najwybitniejszych autorów, 
którzy nadają, że tak powiem, ton całemu pismu współ­
pracownikami „Nowin“ są następujący lekarze poznańscy:
Zielewicz, Drobnik i Szuman z Torunia (chirurgowie),
Jerzykowski, Pomorski (ginekolodzy), Koehler ^laryngo­
logia), Panieński i inni. Nawet i lekarze prowincyonalni 
(Alkiewicz, Gabryszewski, Wróblewski, Witkowski, Za­
remba i inni) praktykujący w miasta-h i miasteczkach 
W. Ks. Poznańskiego, ogłaszają od czasu do czasu swe 
spostrzeżenia z [praktyki w „Nowinach lekarskich“. Je- 
dnem słowem ruch naukowy w tej krainie jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskićj żywo się objawił.

Redakcya „Nowin“ nie ogranicza się tylko na po 
mieszczeniu prac miejscowych autorów, lecz z chęcią po­
szukuje i drukuje prace autorów zagranicznych. W „No­
winach“ więc spotykamy także prace lekzrzy warszaw­
skich, Matlakowskiego i Sokołowskiego, Minkiewicza 
z Łodzi, Strojnowskiago z Podola, Adamkiewicza i Oba- 
lińskiego z Krakowa, Salutryńskiego z Francyi, Karliń

z powodu nihilizmu. Po edstawieniu do Rosyi, znikł 
on bez śladu, a wkrótce poczęły krążyć pogłoski, że Łu­
cki byl szpiegiem rosyjskim w Bułgaryi. Obecnie udało się 
wykryć, że Łucki był oflirą moskiewskiego rządu. Do 
Carogrodu zwabiła go niejaka pani Wassiljew, która pełni 
rolę szpiega w służbie moskiewskiój. Przybyła ona do 
niego do Zofii i wśród płaczu prosiła, aby pomógł jój 
w odszukaniu jśj syna. Otrzymawszy przyrzeczenie, za­
telegrafowała po niego z Carogrodu i ściągnęła go w ten 
sposób w zasadzkę. Po odstawieniu Łuckiego do Rosyi, 
sąd wojenny zasądził go na 5 lat osiedlenia w Batum. 
Pani Wassiljew kręci się znown w Bułgaryi. Wypadek 
ten charakteryzuje dostatecznie postępowanie rządu.

* Córka pułku. W „Ruskim Inwalidzie“ umie­
szczono co następuje: „Komendant oraz grono oficerów 
pułku Keksholmskiego, proszą wszystkich, którzy służyli 
od 1878 roku w pułku, o przybycie na ślub córki pułku, 
Maryi Konstantynówny Keksholmskiój, z kornetem Izium- 
skiego pułku dragonów Szlemmerem, mający się odbyć w 
dniu 4 (16) listopada w cerkwi cytadeli Warszawsko-Ale­
ksandrowskiej.“ Tę córkę pułku znalazły wojska rosyj­
skie podczas ostatnićj wojny tureckiój jako małe niemowie 
w pobliżu Balkann. Pułk keksholmski, któremu to przy- 
padlo w udziale, zabrał dziecię z sobą, postanowił ją wy­
chować i oto obecnie wydaje ją za mąż.

* Muzykalna maszyna do szycia. We Fraaćyi wy­
naleziona została maszyna do szycia w połączeniu z for­
tepianem. Kunsztowny wielce mechanizm umieszczony zo- 
staje pod maszyną i w ten sposób, grając sonatę lnb me­
nuet, można jednocześnie szyć bieliznę czy suknie. Wyna­
lazca tego cudownego fortepianu obliczył, że wykonanie

Rceger odegra F-dnr Romance Beethovena oraz Rondo jednój opery Wagnera wystarczy do uszycia sukni dam-
skićj, walc z „Fausta“ szyje kaftanik flanelowy, intermezzo 
z „Cavalleria“ rusticana kaftan na wacie itd.

* Kalendarz. Jntro w niedzielę 13 listopada św. 
Stanisława Kostki.

Wschód Błońca o godzinie 7 minut 19. Zachód o go­
dzinie 4 minut 9.

Pojutrze w poniedziałek 14 listopada św. Serapiona 
męczennika.

IF sprawie założonego przez Najprzc-w, księdza 
Arcypasterza Bractwa św. Izydora otrzymaliśmy jeszcze 
jednę korespondencyą, którą ta dla ważności sprawy za­
mieszczamy:

W środę (9 b. m.) po południu odbyła się w pa­
łacu arcybiskupim pod przewodnictwem Najprzewielebniej- 
szego Arcypasterza narada w sprawie Bractwa św. Izy­
dora dla archidyecezyi gnieźnieńskiój i poznańskiój. Naj- 
przcwielebniejszy ks. Arcypasterz powołał do rady księdza 
proboszcza lic. Jaskulskiego z Biezdrowa, pana Patrona 
Jackowskiego, pana mecenasa Głębockiego z Poznania i 
gospodarza Walentego Płotkowiaka z Kotowa i przewo­
dniczy! naradom, wśród których Rada przyjęła nstawy po­
dane w „Kościelnym Dzienniku Urzędowym“ Nr. 1, ro­
cznika VII i postanowiła nprosió księży proboszczów, aby 
w parafiach, z których lud wychodzi na prace po za gra­
nice archidyecezyi, założyli Bractwo co jak najprędzój, 
wypośrodkowali tych, którzy na prace się udaji, w para­
fiach swoich, a po założeniu i wprowadzeniu Bractwa 
w życie donn śli o tóm księdzu proboszczowi Jaskulskiemu 
w Biezdrowie (pod Wróblewem). Członkowie Rady po­
stanowili wnijść w związek z Towarzystwami agronomi- 
cznemi w Księstwie przez pana Patrona Jackowskiego, 
aby wybadać, ilu robotników w obrębie archidyecezyi mo­
głoby stałą otrzymać prace przez miesiące latowe, wiado­
mość o zalożenin Bractwa i jego celach szerzyć w społe­
czeństwie za pomocą prasy i czuwać nad tóm, aby inte- 
resa moralne i religijne wychodźców nie były na szwank
narażone, jak to wskazują nstawy, których można nabyć 
w księgarni Jaioslawa Leitgebra w Poznaniu.



Towarzystwa i Spółki.

Walne sebranie Towarzystwa Pomocy Nau­
kowej imienia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Obornicki odbędzie się w poniedziałek dnia 14 listo­
pada o godzinie 2*/i po południu w lokalu p. Wie­
czorka w Rogoźnie.

Komitet powiatowy.

Koronowo. W czwartek dnia 17 listopada 
r. b. odbędzie się w Koronowie o godzinie 4 po po­
łudniu w lokalu p. Olszewskiego walne zebranie człon­
ków Towarzystwa Naukowój Pomocy powiatu Byd­
goskiego pozamiejskiego. Porządek obrad: 1) Roczne 
sprawozdanie z czynności komitetu Towarzystwa. 
2) Wybór przewodniczącego. 8) Wnioski.

W imieniu komitetu
Galon, adwokat.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 11 listopada.

BAZAR. Źychlióski z żoną z Usarzewa, hr. Mielżyński 
z Chobienic, hr. Skórzewski z Czerniejewa, Czorba 
z Krajewic, hr. Taczanowski z Taczanowa, Frezer 
z żoną z Brzyskorzystewka, br. Żółtowski ze Słu­
pów, br. Gzirnecki z Pakosławia, Biegański jnu. z 
Potulic, hr. Potworowski z Proch, Potworowski z 
Kossowa, 8tablewBki jon. z Jaraczewa, Modlibowski 
z Kromolic, Załuskowski z Królestwa.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

OdcKoitą. Prtyckodtą. Odckodią. Prtyckodia.
Pazzań-Krz jł.

I 4,43 rano.6,48 rano.
10.35 przed poi. 
12,50 w poł. 
(do Rokietnicy).
2,30 po poł. 
8,21 po poł. 
4,59 po poł. 
7,16 wiecz. 

(do Rokietnicy 
8,20 wiecz.

12.36 w nocy.

7,40 rano.
10.09 praed poł. 
(z Rokietnicy.) 
3,13 po poł. 
6,18 wiecz.
(z Rokietnicy). 
6,46 wiecz. 
7,66 wiecz. 
1,20 w nocy.

Tnońoia. W niedzielę dnia 13 listopada b. r. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego na po­
wiat Tucholski o godzinie 4 po południu w zwyklem 
miejscu. Przedmioty obrad: 1) Przedłożenie protokółu re­
wizyjnego z kasy Towsrzystwa za rok 1891. 2) Dowolne 
odczyty p. A. Pólczyńskiego z Wysoki i p. Ossowskiego 
z Białowieży. 8) Ewentualny wybór sekretarza. 4) Omó­
wienie odbierania składek regularnych i zaległych. O li­
czny odział w żebranin nprasza Zarząd.

WialBBdsci liimche i artysrycins.
• Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego 

ergann Kółek rolniczych w Wielkióm Księstwie Poznali 
skióm wyszedł nr. 46 i zawiera: Doświadczenia dotyczące 
użycia kainita na pola i łąki. — Pożytek z paszenia szny- 
darni suszonymi w porównania z pasztniem, świeżemi. — 
W odpowiedziach na pytania: Ozy mając znaczny zapas 
kości surowych, warto je zamieniać w superficial rozpu­
szczalny sum mu i jak postępować w tym r-tzie? — Nie­
stosowne mączcnie roli ciągiem siewaniem zbóż kłosowych 
po sobie nie zbogtci gospodarza pewno. — W rozmaito­
ściach: Wybór maoier w trzodzie chlewnój jest podstawą 
pomyślny h rezultatów z przychówku w tejże. — Roch 
Towarzystw. — Geny zboża i płodów rolniczych na tar­
gach w Poznaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Ogłoszenia.

* Biesiady LlterackióJ, ilnstracyi warszawskiój, wy­
szedł z druku nr. 879 i zawiera: Z Warszawy. — 
Na cmentarze. — Króle two szczęścia, nowela przez Z. 
Kondratowicza. — Przy ognin okrętowym. — Francya 
przed stu lsty. — Kleopatra. — Raptularz powszechny
— Miecz i dyplomacya. — W dzień Zaduszny (wiersz)
— Pogadanka. — Cnd świętego Januarego. — Bezbo­
żnik, powieść przez E. Garo (ciąg dalszy). — Za ostatni 
grosz. — Listy polityczne. — Czy zapach kwiatów jest 
szkodliwy ? — Ze skarbca prawd. — Jak sobie radzić. — 
Pogadanka. — Rolnictwo, przemysł, giełda. — Gazetka.
— Przewodnik. — Post-scriptum. — Prace literackie. — 
Bunoiystyka.

Ry-onki : U Pana Jezusa (obraz Hzynalewskiego).
— Kleopatra. — Za ostatni grosz (obraz Grocholskiego).
— Przy ogniu okrętowym. — Kellermrn pod Valmy. — 
Pomnik Kellermana. — Bezbożnik. — Konsyliom. — 
Rębna.

„Dodatek powieściowy“ zawiera „Czasy Stuartów“, 
powieść historyczną Edna Lyall, arkusz 3 tomu II.

lean jpo wioir^iifca.
Dnia 11 listopada 1892 r.. o M godzinie rano

Utkcye. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulzghmore . . . 7£8 Płd Płd W 6 pochmurno 11
Aberdeen .... 762 Płd. 2 pochmurno 7
Ohrystiansnnd . . 761 Z.Płd.Z 1 pochmurno 11
Kopenhaga . . . 771 W.Płd.W. 2 mgła 6
Sztokholm . . . 770 Płd.Z. 2 zachm. 7
Haparanda . . . 756 PldZ. 6 pochmurno 4
Peterzburg . . . 771 Płd. 1 deszca 2
Moskwa .... 776 PldZ. 1 mgła 0
Kork, Qneenat . . 700 Płd. Płd Z. 6 deszcz. 11
Cherbourg .... 705 W.PId W. 2 zachm. 11
Helder..................... 708 W.Płd.W. 1 bez chmur 6
Sylt..................... 769 spokojnie. pochmurno 4
Hamburg .... 769 W.Płd.W. 2 mgła 6
8winoujście . . . 770 Pld.W. 2 zachm. 2
Nowyport . . . 772 Płd. 2 zachm. 1
Kłajpeda .... 778 Płd. W. 8 mgła .1
Paryż..................... 766 Płn.Z. 1 zachm. 9
Muuaster .... 761 Pin. W. 2 mgła 3
Kais ruhe .... 707 Płn.W. 2 zachm. 6
Wiesbaden«) . . . 765 spokojnie zachm. 0
Monachium’) . . , 768 W. 4 zachm. 3
Kamienica*) . . . 770 spokojnie mgła 8
Berlin..................... 773 Płd. W. 2 zachm. 4
Wiedeń .... 770 spokojnie mgła 2
Wrocław . , . 771 Płd. W. 2 mgła 0
Ue d'Aix .... 764 W.Płn.W. 2 zachm. 11
Nizza ..... 703 W. 1 pogodnie 11
Tryest ..................... 760 W.Płd.W 2 pół zachm. 10

') Wczoraj przed południem, nocą deszcz. ’) Mgła. 
•) Silny iron.

Pogląd na suu. powietrza.

Powietrze całćj prawie Europy stoi pod wpływem wyso­
kiego ciśnienie, którego jądro kży ponad wewnętrzuą Rosyą. 
Przy słabym prądzie wiatru, przeważnie z W. trwa dalój w Eu­
ropie pochmurne, częstokroć mgliste powietrze bez znaczniejszych 
opadów; temperatura w przecięciu mało co się zmieniła, w Niem­
czech północnych i środkowych leży po większćj części pod, 
w Niemczech południowych po większćj części ponad średnią. 
W Niemczech wschodnich zachodzą miejscami nocą przymrozki. 
Kamienica melduje 31/, st. zimne.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w listopadzie

Data i godzina. Barometr. Wiatr. 8tan
powietrza.

Temp, 
w. Cel

11. Po poład. 2
11. Wiecz. 9
12. Rano 7

765,4
765,9
766,8

PłdW. nm. 
PłdW. orzeź. 
PłdW. orzeź.

zachm.
zachm.
zachm.

-P 2,3 
r 26 
» 2,6

Dnia 11 listopada maximum ciepła 4- 8,3° Cel. 
.11 . minimum . 4- 0,1° .

Poizzú- BydgsHiei-Tsrnń.
4.48 rano.
6.48 rano. 

10,86 rano.
3.29 po poł. 
7,16 wiecz. 

10,40 w nocy, 
(do Gniezna).

| 8,10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł. 
3,16 po poł. 
6,64 wiecz. 

11,00 w nocy.
] 1,82 w nocy.

Pęinań-Plłn.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4,48 po poi.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

* Przedpłatę na dzisło: „Królowie polscy w 
obrazach i pieśniach*, wychodzące nakła :em K 
Kozłowskiego w Poznaniu złożyli po 15 marek za 
•gzemplarz:

Ksiądz lic. Taizanowski z Grodziska 1 egz.
Antoni Skarżyć ki z Sokołowa 1 „
Hr. Dąmb-ki z Kaczfcowa 1 „
Jan Eilmenn z Trzemeszna 1 „
P. D8 ffr z Pa»ł wic 1

(IST adieslano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni

I. V. JT. KOHBNDZIMSKI W DRIZIIR,
i wraca 8zanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader emlarkewane.

łUuro 'lowarzystwa Czytelni JLMdowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko­
wój, Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Przewielebnemu i Czcigodnemu Duchowieństwu, 
Wielmoż ym Panom i wszystkim uczestnikom na 
pog zebie ś. p. (714)

Ks. proboszcza Szczepana Maya
składamy serdeczne „Bóg zapiać“.

Gonlerabłce, dnia 10 listopada 1892.
I? am i 1 i n.

Ósme walne zebranie
Towarzystwa akcyjnego

„Drukarnia Kuryera Poznańskiego
odbędzie się w poniedziałek dnia 14 listopada r. b. 
o godzinie 5ł/a po południu w lokalu Redakcyi 
Kuryera Poznańskiego, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

Porządek obrad:
1. Wybór przewodniczącego i sekretarza.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności roku 1891/92.
3. Przedłożenie bilansu, referat komisyi rewizyjnej, wniosek 

o udzielenie pokwitowania.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski akcyonaryuszów.

Rada Nadzorcza.
Ks. Dr. Kubowicz, przewodniczący.

»44

55 Największy skład futer! 55
55. Jak najtańsze ceny! 55.

55. Heimann Lessler! 55.
55. Stary Rynek 55.

Pęinań-Wręeław.
4,64 rano. I 4,09 rano.

10,29 przed poł. 8,20 rano.
8,46 po poł. (z Leszna).
7,02 wiecz. 10,21 przed poł
8.26 wiecz. i 2,20 po poł.
(do Leszna). ! 6.47 po poł.
1,40 rano. 112,14 w nocy.

Pozzzń-Berlln-Gzben.
1,42 w nocy. I 4,30 rano.
4,67 rano. 8,68 rano.

10,34 przed poł 2,37 po poi.
4,24 po poł. ¡ 6,44 po poł.
7.26 wiecz. ! 11,65 w nocy

Pzznań-Klnezbzrk.
6,60 rano. 8,36 rano.

10,40 przed poł. 2;03 po poł.
2,51 po poł. i 6,19 wiecz.
8,06 wiecz. ¡11,38 w nocy.

Posaań-Stnałkowa.
6,02 rano. I 9,06 rano.

12,16 praed poł. 3,34 po poł.
6.68 po poł. I 9,40 wiecz.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Psiaaż, 11 listopada. (Sprawozdanie ty­
godniowe z obrotu ziemiopłodów). W ubiegłym ty­
godniu mieliśmy temperaturę znienną. Łagodne powietrze z o- 
strem i wietrznem zmieniały się kilka razy, a termometr czasami 
już schodził do zera. Raz po raz przepailywał deszcz. Dla dal­
szego rozwoju ożiminipuwietrze to jednak nie mogło być szkudli- 
wem i byle ostrżśjsze mrozy nie schwyciły zanim dostateczna 
powłoka śnieżna nie pokryje pól, to dalszy rozwój bardzo silnie 
po większćj części już rozrosłych roślin, większych obaw nie 
wzbudza. Handel zbożowy w stosunku do położona swego w 
poprzedzającym tygodniu nic się nie zmienił i usposobienie targu 
bardzo było obojętne. Ceny nieznacznycli tylko mimo to zmian 
doznały a to dla tego, że producenci z odstawami wstrzymują 
w zamiarze odczekania szczęśliwszej chwili zbytu. Ilość dowo­
zów odpowiadała w sam raz bieżącym potrzebom i ponieważ ani 
popyt, ani podaż normalnego zapotrzebowania nie przewyższały, 
ceny przy wysokości swśj zeszlotygodniowćj zupełnie prawie 
utrzymać się mogły. Mianowicie owies i jęczmień pozostały bez 
najmniejszćj zmiany. Co do pszenicy to płacono takową również 
i żyto w pięknych, wyborowych gatunkach ponad ceny targowe 
zeszłotygodniowe. gorsze zaś gatunki przyniosły o 1 2 marek 
mniśj odnośnych cen w tygodniu poprzedzającym.

(K) ćszuaż, 12 listopada —(8 praw oz a ale gi ł dowt.)
Stan powietrza zachm.
Okowita, cicho.
Vena wypowiem. ,—. Wypowiedziano —,— w miejscu 

(bez beczki) tew. opodal. 6o ta 49 60 m. 70-ta 80,00 m., listopad 
5j-ta 49 60 70-ta 80,00, m., maj oo-ta —m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędów ey.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralies 

Wypowiedziano —,— litrów. Vena wypowiedziana —,— mrk 
w miejscu oei beczki 60-ta 49,50 m., 7O-t& 8000 m., kwiecieb 
6o-ta —m„ 70-ta—,— mrk.

Wr«cław, 11 listopada 1892 r.
Zyto (za 1000 — funt.) na wypowiedziano —cent. 

Cena wypowiedziana —mk., listopad 188,00 żąd., listopad- 
grudzień 138,00 źąd.

U ko wit a za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedzano —litr, upłyń, wypo 
wiedzenie —, m. na listopad (60-ta) 49,60 żąd., (W-ta) 80,00 
żąd., listopad-grudzień 30, - żąd.

ten» wypowiedziana na dzież 12 listopada i tyto 
188,00 mk., pszenica —mrk., owies 186,00 mrk., rzep —mrk., 
olćj rzepiowy 53,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 60 
mrk. podat. konsumcyjnego) dnia 11 listopada: (6o-ta) 49,60 
mrk. (70-ta) 80,00 mrk.

Postanowienia

miejskiśj

deputacyi targów.

Pszenica biała.....................
Pszenica żółta.....................
i,yto.....................................
Jęczmień................................
Owies....................................
Groch....................................

Bekanntmachung.
Mit Rücksicht auf den gegenwärtipen Stand der Cholera­

seuche in Hamburg sowie auf das gänzliche Erlöschen der 
Cholera in dem zum Hamburg’ischen Staatsgebiet gehörigen 
Amt Ritzebüttel mit dem Hauptort Cuxhaven und der Stadt 
Bergedoif werden auf Weisung der zuständigen Herren Minister 
hierdurch die Polizeiverordnungen vom 12. Semptember d. Js. 
(Extrablatt zum Regierungs-Amtsblatt vom 12. September d. Js.) 
betreffend:
1, das Ein- und Durchfuhrverbot gebrauchter Leib- und Bett­

wäsche pp. No. 1155/92 I. D. C. I. Ang.
2, die Meldepflicht der aus dem Hamburg’ischen Staatsgebiet 

kommenden Personen — No. 1155/92 I. D. C. II. Ang. 
aufgehoben.

Posen, den 10. November 1892.

Der König! Regierungs-Präsident.
No. 1928/92 I. D. C. HI im ly.

(615)

z najlepszych skór warszawskich, niemieckich, francu­
skich, angielskich i rosyjskich, elegancko i trwale odro­
bione. Ceny przystępne. — Dla cierpiących na nogi 
wykonuję obuwie podbite pilśnią oraz z skóry cielęcój 
z włosem. Obuwie to zyskało w r. z. ogólne uznanie

polowanie
i konnej jazdy

zgrabne, lekkie i trwałe.

Wilhelmowska ul. 13, Hotel Francuzki,
Pracownia i skład obuwia

poleca na porę obecną (613)

obuwie damskie i męzkie
własnego wyrobu,

Specyalność
obuwie do polowań!

Postanowienia 
komisyi handlowśj.

------------- TÎ5WTS

piękny średni pośledni
Rzep..........................100 klg. 23 I 70 22 ! 60 20 ¡ 80
Rzepik zimowy . . : , . 22 70 21 90 20 i 80
Siemię lniane ...» n 1

•yi(o»ze« 11 listopada ld*x
Pszenica 140—146 mk. najlepsza ponad notowanie.
Z y i u według jakości 120 lz7 uira.
Jęczmień według jakości i30 .35 uir»., dla oro

warów 136—140.
Owies 180 140 m.
Groch na paszę 126—185 m.. wrzący 140 180 m.
Okowita 80,60 m.

McaeełZ, 11 listopada 1392
Pa ze nie a spok., za Mkat zilogr. w role)»«. 140—14» 

m., na listopad 149,03 pł. nz kwiecień maj 166 0 płc.
Zyto spok., za IOW1 kilogr. w miejscu 120 132 turk , 

ua listopad 133,0 płc., na kwiecień-maj 139 38 płac.
Owies za looo kilogr. w miejscu i37 -141 mrk.
Okowita slabiśj, za 10,000 lito.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 81,0 płac., na listopad 70-ta 30,5 nom., listopad- 
grudzień —.— nom., maj-czerwiec 82 6 nom.

■agdekarz, 11 listopada. -Cukier ziarnisty excl. worki 
»2% 14,70, cukier ziarn. mci. 88% 14,16. cuk. tiara, azel 
75% Ren Jem, —. Drugi produkt excl. 76% Randem. 13 W- 
Usposobienie: spok II. Raflnada chlebowa 28,00. f. Haftu'ćł 
chlebowa II —,— mielona 'ra&n. z beczką 18 25, miel. Melis 1 
i beczką 26,60 Spok. — Cukier surowy I. Produkt ttansiio 
fr. statek Hamburg za listopad 13,95— pł., 13.97«/, żąd., gru­
dzień 14,C6— płc.. 14,07«/, żąd., styczeń 14,17«/, płc., 14,22*/, 
żąd., luty 14,30- p c. 14,32*/, żąd. 8tale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym 286,000 eto.

Hamburg, 11 listopada. — Okowita słabiśj, za listopad 
22«/* żąd., listopad-grudzień 22»/, żąd., grudzień-stycześ 22«/, 
żąd., kwiecień maj 28 - żąd. —Kawa good average Santos 
za grudzień 76%, za marzec 74*/,, za maj 73»/,. za wrzesień 
72 . Usposobienie: spok. Obrót 8000 miech.

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk, ulica Wi­
ktoryi nr. 20, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po po«ndnin.

Do dzisiejszego numeru „Kuryera“ dołącza się 
ako dodatek nadzwyczajny: (630)

ProspeKt
na Dr. Fernesta Esencyą życia

fabrykowaną przez firmę: (2022)
C. Łuck w Kołobrzegu.

Skład główny w Poznaniu w CzerwonóJ aptece 
j w aptece p. W. Szezerbińsklego, ul. Wrocławska 31,
lako i w aptekach w prospekcie wymienionych.

Telegram giełdowy.
Berlin, 11 listopada 1892 rokn. (Knrsa końcowe.) 

Knrs z dnia
Pszenloa słabiej, 
na listop. grudz. 
na kwiecien-maj 
Żyto słabiej, 
na listop. grudz. 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep, słabo, 
na łistop.-grudz. 
na kwiecien-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na listopad . . 
na listop-gradż. 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
spożywcza. . 
Owies
na listop.-grudź. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli .

10 11

164 76 158 60
Niem.8%poi.pań. 
Consol. 4% - -

157 — 165 50 Consol. 3*/,% •
Pozn. 4% 1. zast.

139 - 137 76 Pozn. 8»/g% 1. zas.
140 60 189 26 Pozn. listy rent.

Poznań, oblig. .
62 25 62 10 Austr. banknoty
52 40 52 10 Anstr. renta srbr.

Ros. banknoty .
33 50 32 60 Ros. listy zastaw.
81 60 81 40 Puls. 6% lis. zas.
31 50 31 40 Pols. likw.lis.zas.
_ - 31 50 Węg.4°/0 renta zł.
82 90 32 80 Węg.5% , pap.
33 20 33 10 Austr. kred, akcye
62 10 62 10 Lombardy . . .

Disconto com. .
145 - 144 7£

Usposobienie:
600 SCO spok.

100,000 31,000
,000

10
86 —

96 30
102 70
95 40

109 95
81 90
IGO 50 
93 80 
63 30 
60 50 
95 10 
86 40 

105 60 
41 - 

183 60

11
86 10 

106 80 
100 26
101 76
96 40

102 70
95 40

170 05
82 —

200 80
98 70 
63 60 
61 — 
95 ŁO 
85 40 

166 40 
41 20 

184 76

Z a 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj nąj- naj- naj-
W1rt. niz. wyż. niż. wyż. niż.
M F M K. MF. M| F. M|F. M F
16 6o 15 ÍJC 15 Oj 14 60 13 50 13 00
15 40 16 2(< 14 90 14 40 13 40 12 90
13 90 13 Bo 13 40 13 10 12 9.« 12 60
15 Oj 14 5iJ 13 8 13 40 13 00 12 0)
13 80 13 60 13 20 13 iii 12 50 12 00
18 00 17 oo 16 60 16 .0 16 oO 14 VO

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
zbonle wyszedł co dopiero nakładem 
niżćj podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8°. Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jest w apro­
batę Najprzewielebniejszego X. br. 
Stablewskieffo, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Bisku­
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4 m. 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżćj pod­
pisanego. Księgarzom daję odpo 
wiedni zamówieniu rabat.
ZK. ©urzyński,

Redaktor .Muzyki kościelnćj“.
Za aprobatą Prześw. Arcybisku­

piego Konsystorza w Gnieźnie wy­
szło z druku dziełko p. t. (53»)

„Pankracy i Onufry“
czyli

wykład katechizmu
rzymsko -katolickiego

wierszem.
Praca ta rozbiera całą naukę Ko­

ścioła kat. w rozmowie rymowanćj, 
a użyta być może z korzyścią na 
nagrodę dla pilnych dzieci starszych, 
na Gwiazdkę dla zachęty w nauce 
polskiego języka, na podarek dla osób 
dorosłych i t. d. Cena za egzempl. 
75 fen., z przesyłką 80 fen. Zama­
wiać można n autora pod adresem: 
M. Kokowski w Berlinie, N., 
Neue Hochstrasse 41,______ (538)

Co dopiero wyszło z druku:

Oj Nasza!
Zbiór krakowiaków, mazurków, du­
mek itp. utworów ludowych na skrzy 
pce w łatwym układzie. (Nuty bez 
textu). ZeszTt 1-szy. Cena 1 m. 
z przesyłką 1,10. Należytość upra­
sza się nadsyłać naprzód tylko prze­
kazem pocztowym do (650)
Księgarni Katolickiej,

Poznań, Rynek 53.

. , »poż.
Szczecin, 11 listopada 1892 rokn.

Knrs z dnia 
Pszenica spok. 
na listopad . . 
na kwiecień-maj 
Żyto spok. 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, słabo, 
na listopad . . 
na kwiecień-maj

10

149 - 
156 —

183 60 
139 —

51 fO 
62 -

11

149 - 
166

133 - 
138 -

51 -
61 50

(Knrsa końcowe.) 
10

Okowita słabiej.
w miejscu eksport 
na listopad . . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . . .

31 40
30 80
32 20

10 10

11

81 - 
30 60 
32 —

10 10

Nowości
na porę jesienno-zimową
przeważnie z fabryk zagraniczuych nadeszły 
i takowe poleca (546)

K. Skoraczewski,
krawiec,

Poznań, obok Hotelii Francnzkiego,
wchód z Podgórnój ulicy.

Drogerya Cbwaliszewska
Ziellrisizi

poleca po cenach najtańszych

Herbatę chińską od 1,75 do 6 Marek za funt. Pro­
szę herbaciane.

Czekolady, wanilią i kakao.
Olej do palenia czyszczony Świece stearynowe 

i woskowe.
Mydła medycynalne, toaletowe 1 do prania

w wielkim wyborze. (499)

B. Kalinowski,
©kład garderoby męzkiój 

Poznań, ul. Jezuicka nr. 1,
poleca na porę jesienno-zimową wielki wy­
bór materyl krąjowych 1 zagranicznych.
Zamówienia wykonują się. podług najnowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (646)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy 1 płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. — Ceny umiarkowane.

Dodatek.
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